
H. Jabłoński zakończył 
wizytę w Syrii

20 bm. powrócił do Warsza­
wy przewodniczący Rady Pań 
stwa — Henryk Jabłoński, któ 
ry zakończył oficjalną wizytę 
w Arabskiej Republice Syryj­
skiej na zaproszenie prezyden 
ta tego kraju — Hafeza Al- 
Asada.

Na lotnisku Okęcie Henryka 
Jabłońskiego witali członko­
wie najwyższych władz: 
Piotr Jaroszewicz, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Franciszek Szlachcic, Jan Szy­
dlak, Andrzej Werblan, An­
drzej Benesz, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu. •

Bezpośrednio po powrocie 
Henryk Jabłoński w krótkiej 
wypowiedzi udzielonej dzien­
nikarzom PAP i Polskiego Ra 
dia pozytywnie ocenił rezul­
taty wizyty i wyraził z niej 
zadowolenie. Przewodniczący 
Rady Państwa podkreślił, że 
rozmowy były bardzo konkret 
ne we wszystkich dziedzinach. 
Zapoznaliśmy się bliżej — po­
wiedział — z poglądem strony 
syryjskiej na wiele problemów 
międzynarodowych. Uczyniliś­
my dalszy krok naprzód w na 
szej współpracy gospodarczej. 
Podpisaliśmy umowę w dzie­
dzinie współpracy kulturalnej.

PAP

. Wspólny komunikat pol- 
sko-syryjski zamieszczamy 
na str. 2.

Parafowanie 
porozumienia kładącego 
kres wojnie w Laosie
Według agencji France 

Presse we wtorek o godz. 16 
czasu lokalnego premier 
Souvanna Phouma oraz pełno 
mocnik Patriotycznego Frontu 
Laosu, Phoumi Vongvichit pa 
rafowali w Vientiane porozu­
mienie kładące kres wojnie w 
Laosie. Porozumienie to, któ­
re będzie podpisane w środę 
o godz. 11 czasu lokalnego w 
rezydencji premiera w Vien- 
tiane, przewiduje uregulowa­
nie problemów politycznych i 
wojskowych.

Według AFP przerwanie og 
nia w Laosie wchodzi w ży­
cie w czwartek 22 lutego o 
godz. 12 w południe czasu lo­
kalnego i przewiduje także 
wstrzymanie wszelkich dzia­
łań powietrznych — w tym 
działań amerykańskiego lotni­
ctwa strategicznego. Wiado­
mość tę potwierdziło także sze 
reg innych agencji. (PAP)

STAĆ NAS NA WIĘCEJ 
Pierwsze słowo budowlanych

Jeszcze nigdy w pierwszych miesiącach roku wielkopolscy 
budowlani nie pracowali tak wydajnie, jak w tym roku. 
Styczniowe zadania zrealizowali w 108,3 proc. Najlepiej prze­
biegała budowa domów mieszkalnych. Zaawansowanie rocz­
nego planu wyniosło 7,9 proc.
Na pewno — jak na tę porę 

roku — sprzyja załogom przed 
siębiorstw budowlanym, .pod­
ległych Poznańskiemu Zjed­
noczeniu Budownictwa pogo­
da, jednak nie tylko ona ma 
wpływ na dobre wyniki. Jest* 
to przede wszystkim zasługa 
lepszej organizacji pracy, 
wzrostu wydajności oraz po­
lepszającej się stabilności za­
łóg.

Zadania budownictwa miesz 
kaniowego w Wielkopolsce są 
w tym roku znaczne, załogi 
mają oddać do użytku 8718 
mieszkań (w Poznaniu — 4199). 
W minionvm roku wybudo­
wano 8201 mieszkań (w Po­
znaniu — 4165). w tym 688 po­
nad plan, co osiągnięto dzięki 
podjętym wówczas zobowią­
zaniom. Tegoroczny plan jest

Zachmurzenie duże z możliwo­
ścią lokalnych większych przejaś­
nień. Miejscami opady mżawki a 
na południowym wschodzie mokre 
go śniegu. Lokalnie, w dzielnicach 
wschodnich, gołoledż. Temperatu­
ra maksymalna od około 0 na 
wschodzie do około 6 st. na pół­
nocnym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane zachodnie i północno-za­
chodnie.

Przed świętem Armii Radzieckiej
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23 bm. mija 55 rocznica powołania Armii Radzieckiej, a zara- 
| zem 28 rocznica wyzwolenia Poznania. Tak się bowiem złoży­

ło, że w dniu swego święta czerwonoarmiści zwycięsko zakoń­
czyli walki o wyzwolenie naszego miasta spod okupacji hit­
lerowskiej. Zarówno w Związku Radzieckim jak i u nas odby­
wają się uroczystości z okazji święta radzieckich sił zbrojnych. 
Na zdjęciu: serdeczne spotkanie młodzieży z żołnierzami 

Armii Radzieckiej.

W 28 rocznicę wyzwolenia Poznania

Uroczysty koncert w auli UAM
Odznaczenia dla zasłużonych

Jak pisaliśmy we wczorajszym wydaniu, w Poznaniu trwa­
ją przygotowania do obchodów 28 rocznicy wyzwolenia mia­
sta spod okupacji hitlerowskiej. Dzisiaj podajemy dalsze 
szczegóły programu uroczystości.
W czwartek 22 bm. o godz. 

9 w Białej Sali gmachu Pre­
zydium RN Poznania przy pl. 
Kolegiackim 50 cytadelowcom 
zostaną wręczone Honorowe 
Odznaki miasta Poznania. O 
godz. 14 w gmachu Prezydium 
WRN odbędzie się zakończenie 
plebiscytu na „Wielkopolan 
1972”.

Tegoż dnia o 15.30 zostaną 

zatem większy o ponad 500 
mieszkań niż zeszłoroczne wy­
niki, ale już z dotychczaso­
wych deklaracji załóg wyni­
ka, że dodatkowo wybudują 
one 220 mieszkań.

Czy są to wszystkie możli­
wości do uruchomienia re­
zerwy, czy też można liczyć 
na jeszcze większe rezultaty?

Załogi budowlane stać na 
pewno na więcej, bo w tym 
roku jeszcze nie wszystkie 
przedsiębiorstwa podjęły de­
cyzje w sprawie dodatkowych 
prac. Możliwości takie są. 
zwłaszcza na wznoszonych tak 
licznie w Wielkopolsce osie­
dlach mieszkaniowych, gdzie 
oprócz domów powstają takie 
obiekty, jak pawilony handlo­
we, przychodnie lekarskie itp. 
W dalszym ciągu ich cykle 
budowy są znacznie dłuższe, 
niż przy stawianiu domów. Z 
tej przyczyny zmorą dla miesz 
kańców nowych osiedli jest 
brak dostatecznej liczby tzw. 
obiektów towarzyszących. Zła­
godzenie dysproporcji w du- 
żvm stopniu zależy od budo­
wlanych. Przykład w tvm ro­
ku daja m. in. załogi PPB nr 3 
i nr 5, które postanowiły przy- 
soieszyć o 2 miesiące budowę 
oawilonu handlowego na Wi­
nogradach w Poznaniu oraz o 
4 miesiące — przychodni le­
karskiej w Wągrowcu, (a) 

złożone wieńce: przed pomni­
kiem Braterstwa Broni na daw 
nej Cytadeli, przed pomnikiem 
PPR oraz przed obeliskiem 
przy Kwaterze Cytadelowców.

O 17 aula UAM będzie miej­
scem uroczystego koncertu z 
okazji rocznicy wyzwolenia 
miasta natomiast o godz. 18 
ulicami Poznania przejdzie cap 
strzyk.

W Domu Żołnierza, przy ul. 
Niezłomnych rozpocznie się dnia 
22 bm. o godz. 19 spotkanie 
władz partyjnych i administra 
cyjnych miasta z przodującymi 
robotnikami i działaczami spo 
łecznymi, z tymi, którzy przyczy 
niają się do umacniania ludowej 
obronności naszego kraju. Pod­
czas spotkania zostaną wręczo 
ne medale „Za Zasługi dla O- 
bronności Kraju” i honorowe 
kordziki.

23 lutego o godz. 12 na Sta­
rym Rynku odbędzie się uro­
czysta odprawa wart, (ad)

S. Gucwa powrócił z Włoch
Do Warszawy powrócił wczoraj 

— po kilkudniowej wizycie we 
Włoszech — marszałek Sejmu 
PRL, prezes NK ZSL, S. Gucwa. 
Stał on na czele delegacji, uczest­
niczącej w obradach IV Kongresu 
Związku Chłopów Włoskich.

Spotkanie u J. Groszkowskiego
Wiceprzewodniczący Rady Pań­

stwa PRL, przewodniczący OK 
FJN, prof. J. Groszkowski spotkał 
sie we wtorek z przedstawicie­
lami Francuskiego Komitetu Od­
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie.

Plenum KC KPCz
Na Zamku Praskim rozpoczęło 

się we wtorek plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji. 
Sprawozdanie Prezydium KC 
KPCz na temat realizacji uchwał 
XIV Zjazdu partii wygłosił sekre­
tarz generalny KC G. Husak.

Odmowa Pekinu
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych ChRL odmówiło przedstawi­
cielom ambasady ZSRR w ChRL 
zezwolenia na podróż do Szenjan- 

gu, Charbinu, Czangczunu i Dal- 
niego w celu złożenia wieńców na 
mogiłach żołnierzy radzieckich, 
którzy zginęli w walce z imperia­

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu PRL na 
wspólnym posiedzeniu 20 bm. rozpatrzyły wstępnie węzłowe 
propozycje zawarte w „Raporcie o stanie oświaty w PRL” 
i podjęły decyzje kierunkowe w sprawie dalszego trybu prac 
nad wnioskami, wynikającymi z tego dokumentu.

Na ręce zaproszonego na po­
siedzenie prof. dr Jana Szcze­
pańskiego złożono podziękowa­
nie i wyrazy uznania dla człon­
ków Komitetu Ekspertów za 
przygotowanie raportu.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu zleciły organom pań­
stwowym przeprowadzenie do­
datkowych studiów głównie 
nad zapotrzebowaniem na kwa 
lifikowane kadry oraz skutka­
mi społeczno-ekonomicznymi, 
finansowymi i pedagogicznymi 
proponowanych rozwiązań.

Uznano za celowe przepro­
wadzenie szerokiej konsultacji, 
w środowiskach działaczy 
oświatowych i pedagogów oraz 
dyskusji ogólnospołecznej nad 
głównymi tezami raportu o 
stanie oświaty w PRL, dla uzys 
kania wszechstronnej oceny i 
wniosków ułatwiających podej 
mowanie dalszych decyzji. 
Dyskusja powinna przyczynić 
się do bieżącego doskonalenia 
każdej placówki oświatowo- 
wychowawczej i całego syste­
mu oświatowego oraz ułatwić 
wybór optymalnych rozwiązań 
przyszłościowych.

Zobowiązano Ministra Oświa 
ty i Wychowania oraz Ministra 
Nauki Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki do opracowania pro­
gramu stopniowego wprowa­
dzania powszechnego kształce­
nia średniego. Podstawę tego 
programu stanowić powinny 
uchwały VI Zjazdu PZPR, te­
zy programowe KC PZPR przy 
jęte przez VII Plenum propozy­
cje raportu Komitetu Eksper­
tów oraz dotychczasowe rezul­
taty i doświadczenia polityki 
oświaty w Polsce.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu wyraziły przekonanie, 
że dotychczasowe prace zmie­
rzające do rozwoju i doskona­
lenia systemu socjalistycznej 
edukacji narodowej oraz dvsku 
sja i decyzje, jakie zostana 
nodjete w ich rezultacie, uczy­
nią szkolnictwo i oświatę no­
woczesnym i skutecznym in­

lizmem i reakcją o wyzwolenie 
Chin.

L. Breżniew udał się do Pragi
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew udał sie we wtorek 
do Pragi. Na zaproszenie KC 
KPCz. prezydenta i rządu CSRS, 
weźmie on udział w obchodach z 
okazji 25 rocznicy lutowego zwy­
cięstwa mas ludowych w Czecho­
słowacji.

RAP RADIO INF Wt TEI EFONEM
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Xuan Thuy u przywódców WRL
I sekretarz KC WSPR, J. Kadar 

i premier WRL, J. Fock przyjęli 
sekretarza KC Partii Pracujących 
Wietnamu, ministra DRW, Xuan 
Thuy. Wyraził on wdzięczność na­
rodowi węgierskiemu, KC WSPR, 
rządowi WRL za wielostronne po­
parcie udzielane narodowi wiet­
namskiemu w jego walce o wyzwo 
lenie.

Rozmowy H. Ismaila w Londynie
Przebywający w Londynie do­

radca prezydenta Sadata do soraw 
bezpieczeństwa narodowego H. Is- 
mail przeprowadził we wtorek roz 

strumentem szybkiego rozwoju 
życia gospodarczego i społecz­
nego.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu omówiły i zaakceptowa 
ły — przedłożone przez Komi­
sję Partyjno-Rządową do 
Spraw Inwestycji — propozy­
cje w sprawie wzmocnienia 
dyscypliny inwestycyjnej oraz 
zastosowania środków ekono­
micznych i finansowych u-1* 
sprawniających proces inwe-i 
stowania w jednostkach pań-i 
stwowych.

Biuro Polityczne omówiło 
stan przygotowań do wojewó­
dzkich konferencji' sprawoz­
dawczo-wyborczych.

Węzłowym zadaniem woje­
wódzkich konferencji partyj­
nych będzie dokonanie wnik­
liwej i wszechstronnej oceny 
całokształtu działalności spo­
łeczno-gospodarczej w woje­
wództwie i na jej tle wytycze­
nie bardziej ambitnych zadań 
na najbliższy okres.

Jan Baier zdobył tytuł
„Najpopularniejszego Wielkopolanina 72“

W styczniu 1973 roku opublikowaliśmy listę kandydatów 
do tytułu „Wielkopolan roku 1972”, zwracając się do spo­
łeczeństwa z apelem o szeroki udział w plebiscycie. Równo­
cześnie, pragnąc spopularyzować kandydatów oraz ukazać 
ich sylwetki, dorobek i osiągnięcia w pracy zawodowej i
działalności społecznej, prasa, 
odpowiednie materiały.
Czytelnicy, radiosłuchacze i 

telewidzowie odpowiedzieli na 
apel organizatorów plebiscytu, 
nadsyłając do redakcji ogółem 
25.480 głosów na 10 kandyda­
tów.

W wyniku głosowania naj­
większą liczbę głosów (7 999) 
uzyskał Jan Baier, dyrektor 
Kombinatu PGR Manieczki w 
pow. Śrem i tym samym o- 
trzymuje tytuł „Najpopułar-

mowy z premierem brytyjskim 
E. Heathem oraz ministrem spraw 
zagranicznych A. D. Hornem. 
Ismail przekazał premierowi Heat 
howi list od prezydenta Sadata.

Po wizycie w Algierze
W Algierze opublikowano komu­

nikat po wizycie przebywającego 
tam od 15 do 19 lutego ministra 
spraw zagranicznych TRR RWP. 
pani Nguyen Thi Binh. Komunikat 
wyraża m. in. głębokie zadowole­
nie z powodu podpisania porozu­
mienia o zakończeniu wojny w 
Wietnamie, zdecydowanie potępia 
prowadzoną przy poparciu USA 
ekspansjonistyczną politykę Izra­
ela na Bliskim Wschodzie.

E. G. Whitlam w Indonezji
Premier Australii, E. G. Whit­

lam przybył z oficjalną wizytą do 
Indonezji. Omówi on z prezyden­
tem Suharto perspektywy dalszego 
rozwoju stosunków indonezyjsko- 
australijskich.

Prezydent Czadu w Kairze
Do Kairu przybył z wizytą ofi­

cjalną prezydent Republiki Czad, 
F. Tombalbaye.

Nowy wybuch wulkanu
W nocy z poniedziałku na wto­

rek z wulkanu na islandzkiej wy­
spie Heimaey znów popłynęły po­
toki lawy.

Obrady konferencji powinny 
dać jasną i precyzyjną odpo­
wiedź na pytanie w jaki spo­
sób i przy pomocy jakich dzia­
łań poszczególne wojewódzkie- 
organizacje partyjne, uwzględ­
niając aktualną sytuację, za­
mierzają wyeliminować wystę­
pujące jeszcze nadal zaniedba­
nia w dziedzinie dyscypliny 
społecznej, organizacji pracy, 
stylu kierowania i zarządzania, 
co musi się wiązać z podnie­
sieniem i zaostrzeniem wyma-

Dokończenie na str. 2 

Dzisiaj obrady
I plenum I

KW PZPR w Poznaniu!
Dzisiaj obradować będzie 

| plenum Komitetu Woje- | 
I wódzkiego Polskiej Zjedno- | 
I czonej Partii Robotniczej. B

Tematem obrad jest poli | 
tyka kadrowa, jako instru­
ment partyjnego kierowni- 

' ctwa życiem społeczno-go- - 
। spodarczym. (ms)

radio i telewizja publikowały 

niejszego Wielkopolanina roku 
1972”. Natomiast tytuły „Wiel­
kopolan roku 1972” — w ko­
lejności liczby nadesłanych 
głosów — otrzymali:

Alojzy Andrzej Łuczak — 
dyrektor Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu,

Władysław Noszczak 
sierżant MO. — dzielnicowy w
Gosławicach pow Konin,

Antonina Kawecka — so­
listka operowa, docent PWSM 
w Poznaniu,

Leon Chojnacki — insnektor 
szkolny Prezydium PRN w 
Kościanie,

Czesław Krajewski — spa­
wacz w Wielkopolskim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu k/Po- 
znania.

prof. dr Gerard Labuda — 
historyk, prezes Oddziału PAN 
w Poznaniu.

Bronisław Lange — konser­
wator linotypów w Poznań­
skich Zakładach Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka.

prof dr Bogumił Krygowski 
— geograf, pracownik nauko­
wy UAM.

Bolesław Hadryan — kie­
rownik kina ruchomego w 
Krotoszynie.

Komisja Plebiscytowa złożo­
na z przedstawicieli orgaBa­
torów — Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego, zarządów woje­
wódzkich ZMS i ZMW, redak­
cji „Gazety Poznańskiej” 
..Głosu Wielkopolskiego”, ,.Ex- 
oressu Poznańskiego”, Roz­
głośni Poznańskiej Polskiego 
Radia. Ośrodka TV i „Naszej 
Trybuny” — składają tą dro­
ga laureatom plebiscvtu ser­
deczne gratulacje, a uczestni­
kom — podziękowanie za 
udział w głosowaniu.



Przed V! Kongresem ZSL

Dla dobra wielkopolskiej wsi
W Wielkopolsce zakończyły się zjazdy powiatowe Zjedno­

czonego Stronnictwa Ludowego. Brało w nich udział 3200 de­
legatów, reprezentujących blis co 38-tysięczną rzeszę człon­
ków ZSL, zrzeszonych w 2443 kołach.
W dyskusjach zjazdowych 

koncentrowano uwagę na u- 
dziale ludowców w realizacji 
zadań bieżącej pięciolatki, a 
szczególnie roku bieżącego. 
Zgłaszano propozycje uspraw­
nień w życiu społeczno-gospo­
darczym wsi. Sporo uwag do­
tyczyło usług dla rolnictwa. 
Jako jeden z najważniejszych 
postulatów wysuwano sprawę 
zaopatrzenia wsi i rolnictwa 
w wodę. Zwracano też uwagę 
na konieczność szybszej roz­
budowy bazy leczniczej. W 
tym celu na zjazdach ludowcy 
deklarowali się popierać fi­
nansowo Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia.

Wyrazem aktywnej posta­
wy członków ZSL wobec po­
trzeb społecznych i gospodar­
czych kraju jest podejmowa­
nie przez nich licznych zobo­
wiązań i czynów społecznych, 
wyrażających się w Wielko­
polsce kwotą 28,5 miliona zło­
tych. Składają się na to 544 
zobowiązania zbiorowe i 1836 
indywidualnych. Dotyczą one 
głównie podnoszenia produkcji 
rolnej, zwłaszcza hodowli, bu­
dowy i naprawy dróg, świetlic, 
remiz strażackich, uporządko­
wania estetycznego wsi, higie- 
nizacji.

Na czoło w tych zobowiąza­
niach wysuwają się rolnicy 
powiatów leszczyńskiego, wol- 
sztyńskiego, szamotulskiego, 
trzcianeckiego. W powiecie

Konferencja genewska 
wznowiła obrady

We wtorek o godz. 15.00 czasu 
warszawskiego po pięciomiesięcz­
nej przerwie wznowiła swe obrady 
konferencja rozbrojeniowa w de- 
newie.

W oświadczeniu z okazji wzno­
wienia obrad sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim stwierdził, że 
uczestnicy konferencji winni roz­
począć konkretne negocjacje w 
sprawie zakazu broni chemicznej. 
W ciągu ostatnich sześciu miesię­
cy wytworzył się bardziej sprzyja­
jący klimat polityczny między 
Wschodem i Zachodem, co winno 
pomóc konferencji w osiągnięciu 
dalszych postępów. (PAP)

Ofiary katastrofy 
samolotu „Aerofłotu"
W Pradze rozpoczęła w po­

niedziałek pracę rządowa komisja 
d/s zbadania przyczyn katastrofy 
samolotu pasażerskiego Radziec­
kich Linii Lotniczych „Aerofłot” — 
„Tu-154”. Na miejsce katastrofy 
przybyła również grupa ekspertów 
radzieckich, pod przewodnictwem 
wiceministra lotnictwa cywilnego, 
Kowtiuka.

Z katastrofy uratowało się 9 
członków załogi i 25 podróżnych. 
Zginęło 4 członków załogi, 37 oby­
wateli radzieckich, 17 obywateli 
czechosłowackich, 5 Kubańczyków, 
jeden Polak, jeden Rumun i jeden 
obywatel NRD. (PAP)

Zaostrzenie kary 
wobec gwałcicieli

Edward Dłużniewski, Henryk 
Czygier i Edward Rogoziński od­
powiadali przed Sądem Wojewódz 
kim w Zielonej Górze za dokona­
nie zbiorowego gwałtu.

W wyniku rewizji nadzwyczaj­
nej Prokuratora Generalnego, Sąd 
Najwyższy zaostrzył wymiar kary 
orzeczonej przez Sąd Wojewódzki 
i zatwierdzonej przez sąd II in­
stancji. E. Dłużniewski skazany 
został przez SN na 8 lat pozba­
wienia wolności, a pozostali prze 
stepcy — na 6 oraz 5 lat. (PAP)

tnmimiiimiirmmiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
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wolsztyńskim zrealizowano już 
ponad połowę zobowiązań, w 
powiecie szamotulskim wyko­
nano je na sumę 450 000 zł 
wobec deklarowanej kwoty 1,3 
min. zł.

O wykonaniu swych dodat­
kowych postanowień zamel­
dują wielkopolscy ludowcy na 
mającym się odbyć w dniach 
2—4 kwietnia br. VI Kongre­
sie ZSL. Nasze województwo 
będzie reprezentowane przez 
75 delegatów, wybranych na 
zjazdach powiatowych, (emp)

Imię wielkiego astronoma 
dla szkoły w Dobrzycy
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych odbyła się w 

Szkole Podstawowej w Dobrzycy (pow. Pleszew) uroczystość 
nadania tej placówce imienia Mikołaja Kopernika. Oprócz 
uczniów, ich wychowawców i rodziców, uczestniczyli w 
niej: sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Pawlak, 
sekretarz WK FJN — Jan Nemoudry, a także prze­
wodniczący Spółdzielni „Nowy Świat”, członek KC PZPR 
— Stanisław Króiik, ktory reprezentował zakład o- 

piekuńczy dobrzyckiej szkoły.
Akt nadania szkole imienia 

Mikołaja Kopernika odczytał 
inspektor Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN w Pleszewie 
— Sylwester Kapała. Po oko­
licznościowym przemówieniu 
I sekretarza KP PZPR w Ple­
szewie Alojzego Staszewskie­
go, sekretarz KW — J. Paw- 
wlak wręczył dyrektorowi 
szkoły — Kazimierzowi Kulce 
sztandar, ufundowany przez 
mieszkańców Dobrzycy, miej­
scowe zakłady pracy oraz o- 
piekuna — Spółdzielnię „No­
wy Świat”. Delegacja uczniów 
złożyła uroczyste ślubowanie 
następnie dokonano odsłonię­
cia pamiątkowej tablicy na 
frontowej ścianie budynku 
szkolnego; jest to dar dla szko 
ły od załogi miejscowego 
POM-u.

Jednym z ważniejszych akcen­
tów uroczystości było też otwar­
cie Izby Tradycji Szkoły, w któ­
rej zgromadzono wiele cennych 
historycznych dokumentów oraz 
pamiątek. Znajdzie się w niej rów 
nież, podarowany wczoraj dobrzy- 
ckim uczniom i pedagogom 
przez J. Pawlaka, portret patrona 
szkoły — Mikołaja Kopernika.

Uroczystość ta stała się rów 
nież okazją do złożenia mel­
dunku o czynach wszystkich 
szkół gminnych powiatu, pod­
jętych dla uczczenia Roku Ko 
pernikowskiego.

Szkolne święto zakończyły 
występy zespołów uczniow­
skich. (wch) ,

Obchody kopernikowskie
W Krakowie otwarto w Biblio­

tece Jagiellońskiej wystawę pn. 
„Mikołaj Kopernik — życie i twór­
czość”.

Dokończenie ze str. 1 
gań — zarówno wobec szere­
gowych pracowników jak i 
kadr kierowniczych wszystkich 
szczebli.

Biuro Polityczne podkreśliło, 
że programy działania woje­
wódzkich organizacji partyj­
nych muszą być konstruowa­
ne z uwzględnieniem nadrzęd­
nego interesu państwa, jako 
całości i jednoczesnym okre­
śleniem kierunków gospodar­
czej specjalizacji regionów, 
pozwalającej na pełniejszą 
koncentrację wysiłków na rzecz 
maksymalnego wykorzystania 
miejscowych zasobów mate­
rialnych i ludzkich.

★

„Komitet Ekspertów dla o- 
pracowania raportu o stanie 
oświaty w PRL“ przedłożył 
Biuru Politycznemu KC 
PZPR oraz Prezydium Rządu 
PRL syntetyczną wersję swe­
go opracowania. Powołanie Ko 
mitetu było podkreśleniem wa­
gi, jaką partia i rząd przy­
wiązują do roli szkolnictwa i 
całego systemu oświaty w roz 
woju społecznym i gospodar­
czym PRL.

Komitet Ekspertów zgro­
madził dziesiątki analiz, eks­
pertyz i opracowań nauko­
wych, które posłużyły do oce-

Rozwój przyjacielskiej współpracy
Wspólny komunikat polsko-syryjski

Przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL Henryk Ja­
błoński wraz z towarzy­

szącą delegacją oficjalną zło­
żył w dniach 17—20 bm. wizytę 
przyjaźni w Syrii na zaprosze­
nie prezydenta Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej Hafeza AI- 
Asada.

Podczas swego pobytu w 
Syrii delegacja polska zwiedzi­
ła niektóre zakłady przemysło­
we oraz instytucje kulturalne, 
zapoznając się z osiągnięciami 
narodu syryjskiego.

W czasie wizyty odbyły się 
oficjalne rozmowy między de­
legacją polską pod przewodni­
ctwem H. Jabłońskiego i dele-

,,Boeing 707“, któremu przed kil­
ku dniami nadano imię „Nicolaus 
Copernicus” w czasie uroczystości 
na lotnisku nowojorskim imienia 
Johna F. Kennedy’ego wylądował 
wczoraj po południu na warszaw­
skim lotnisku Okęcie.

20 bm. w Warszawie przekazano 
dar „Narodowej Fundacji Nauko­
wej Stanów Zjednoczonych” na bu 
dowę astronomicznego Centrum 
Kopernikańskiego w stolicy. Pre­
zesowi PAN prof. Włodzimierzowi 
Trzebiatowskiemu dokument dona- 
cyjny przekazał amb. USA w 
Polsce — Richard T. Davies. Wkład 
amerykańskich instytucji nauko­
wych w budowę Centrum Koper­
nikańskiego, stanowiący równo­
wartość sumy 1,4 min dolarów (w 
zł polskich) — jest jedną z form 
ich udziału w obchodach 500 rocz­
nicy urodzin M. Kopernika. (PAP)

Narada w MHWiU

Większe ilości 
towarów na rynek

Dyrektorzy Central Han­
dlu Wewnętrznego uczestniczy 
li 20 bm. w zorganizowanej 
przez MHWiU roboczej nara­
dzie, którą poświęcono spra­
wom najbardziej obecnie ak­
tualnym.

Chodzi mianowicie o zwięk 
szenie aktywności handlow­
ców w uzyskiwaniu większych 
partii towarów na tegoroczne 
zaopatrzenie. Dyktuje tę po­
trzebę sytuacja rynkowa, cha 
rakteryzująca się stałym wzro 
stem sprzedaży wszystkich ar 
tykułów. Tak więc planowane 
na 1973 r. obroty muszą być 
przekroczone i to wydatnie.

PAP

Wspólne posiedzenie
ny stanu obecnego i wykrysta 
lizowania na ich tle propozycji 
rozwiązań perspektywicznych.

O tym jak żywotne są te 
sprawy, blisko obchodzące każ 
dego z nas, świadczy szerokie 
zainteresowanie opinii społecz 
nej, które towarzyszyło pra­
com Komitetu Ekspertów od 
samego początku. Na adres 
Komitetu wpłynęło wiele 
listów, zarówno od nauczycie 
li, a więc ludzi najbliżej zwią­
zanych ze sprawami szkoły i 
wychowania., jak też od rodzi­
ców; a także i młodzieży.

W wyniku dwuletnich badań 
i rozważań, Komitet przedsta­
wia obecnie rezultaty swych 
prac. Są to propozycje rozwią 
zań, uwzględniające różne kon 
cepcje modelowe. Ich cechą 
wspólną — stanowiącą kanwę 
rozważań, stanowi decyzja za­
warta w uchwale VI Zjazdu 
partii, mówiąca o upowszech­
nianiu wykształcenia śred­
niego. Ta przesłanka bowiem 
stanowić będzie dźwignię decy 
dującą o tempie wzrostu do­
brobytu naszego kraju i kul­
tury całego społeczeństwa. Pra 
ce nad raportem daty dobry 

gacją syryjską, której przewód 
niczył prezydent Al-Asad. Do­
tyczyły one współpracy dwu­
stronnej w różnych dziedzi­
nach, w tym również odnośnie 
stosunków między PZPR i 
Partią Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego BAAS.

Dokonując przeglądu wza­
jemnych stosunków obie stro­
ny pozytywnie oceniły cało­
kształt rozwoju współpracy po 
litycznej, gospodarczej, kultu­
ralnej i naukowo-technicznej 
między obu krajami.

Polska i Syria dążyć będą do 
pełnego wykorzystania istnie­
jących możliwości rozwoju 
stosunków gospodarczych, w 
oparciu o zasadę wzajemnych 
korzyści. Strony uzgodniły, że 
w tym celu zostanie w najbliż­
szym czasie zawarta umowa o 
współpracy gospodarczej.

Z zadowoleniem stwierdzono 
pomyślny rozwój polsko-syryj- 
skiej współpracy kulturalnej i 
naukowo-technicznej, który 
znalazł wyraz między innymi 
w podpisaniu w czasie wizyty 
umowy o współpracy kultural­
nej między rządem PRL a rzą­
dem ARS.

Obie strony dokonały szero­
kiej i owocnej wymiany poglą­
dów na temat aktualnej sytua­
cji międzynarodowej oraz 
stwierdziły z zadowoleniem, że 
stanowiska Polski i Syrii w o- 
mawianych problemach są 
identyczne lub zbieżne.

Obie strony zdecydowanie potę­
piają kolonizatorską politykę fak­
tów dokonanych i akty terroru sto 
sowane przez Izrael wobec ludno­
ści arabskiej na terenach okupo­
wanych, a szczególnie dokonywa­
nie masowej deportacji ludności a- 
rabskiej i osiedlanie na jej miej­
sce imigrantów, co stanowi jawne 
pogwałcenie Karty Praw Człowie­
ka i uchwał ONZ.

Polska i Syria zgodnie potwier­
dzają, że warunkiem rozwiązania 
konfliktu na Bliskim Wschodzie 
jest całkowita likwidacja skutków 
agresji izraelskiej z 1967 r. przeciw 
ko krajom arabskim, a przede 
wszystkim bezwarunkowe wycofa­
nie sił izraelskich ze wszystkich 
okupowanych terytoriów arab­
skich, jak również przywrócenie — 
zgadnie z rezolucjami ONZ — na­
leżnych praw narodowych pale­
styńskiemu narodowi arabskiemu. 
Obie strony potwierdzają również 
poparcie dla słusznej walki jego ru 
chu oporu. Obie strony uważają, że 
współpraca krajów arabskich z pań 
stwami wspólnoty socjalistycznej 
stanowi pozytywny czynnik w ich 
wspólnej walce przeciwko siłom 
imperialistycznym.

Polska i Syria z zadowoleniem 
stwierdziły pozytywny rozwój sy­
tuacji w Europie, zmierzający do 
ustanowienia w tej części świata 
trwałego pokoju w oparciu o nie­
naruszalność istniejących granic, 
poszanowanie integralności teryto­
rialnej, niestosowanie siły lub groź 
by jej użycia, niezależność, suwe­
renność i nieingerencję w sprawy 
wewnętrzne.

Obie strony doszły do prze­
konania, że zwołanie europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy będzie mia­
ło wpływ na odprężenie, umoc­
nienie bezpieczeństwa, rozwój 
współpracy w Europie i utrwa­
lenie pokoju na świecie.

wzór udziału ludzi nauki i spe 
cjalistów w przygotowaniu 
przez partię ważkich decyzji.

Przedstawiony raport jest 
na czasie. W swej treści kon­
centruje się na problematyce 
czynnika ludzkiego i jego ja­
kości, co będzie decydować o 
dynamicznym rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznym kraju w 
najbliższych 15 — 20 latach. I 
to zarówno ze względu na 
zmiany demograficzne, jaty i 
konsekwencje rewolucji nau­
kowo-technicznej, na koniecz­
ność zwiększania udziałń Pol­
ski w postępie techniki oraz w 
międzynarodowym podziale 
pracy. Oznacza to, że meryto­
rycznie „raport" stanowi inte 
gralną część planu perspekty­
wicznego, traktującą o najważ 
niejszych, strategicznych czyn 
nikach rozwoju kraju.

Raport stanowi komplekso­
wą ocenę systemu oświatowe­
go, pierwszą pełną prognozę 
rozwoju oświaty, próbę całoś­
ciowego ujęcia oświaty w sze­
rokim kontekście społecznym 
we wzajemnym powiązaniu 
szkoły, rodziców, za.kładu pra­
cy, środków informacji.

Narody Polski i Syrii z wiel­
kim zadowoleniem powitały 
podpisanie porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywróce­
niu pokoju w Wietnamie. Sta­
nowi ono sukces narodu wiet­
namskiego walczącego o swe 
słuszne prawa z siłami agresji 
oraz sukces wszystkich postę­
powych sił na świecie.

Obie strony zdecydowanie potę­
piły kolonializm i rasizm we wszy 
stkich postaciach, potwierdziły wo 
lę dążenia do ich ostatecznej likwi 
dacji.

Omawiając środki zmierzające do 
zapewnienia trwałej pokojowej 
współpracy międzynarodowej i u- 
mocnienia bezpieczeństwa na świe 
cie, obie strony wyraziły przeświad 
czenie, że konieczne jest podjęcie 
skutecznych kroków na rzecz pow 
szechnego i całkowitego rozbroje­
nia, tak broni jądrowych jak i kon 
wencjonalnych, przy uwzględnie­
niu zasady równego bezpieczeń­
stwa wszystkich państw. Obie stro 
ny poparły ideę zwołania świato­
wej konferencji rozbrojeniowej.

Polska i Syria uważają, że waż­
ną rolę w utrzymaniu i utrwaleniu 
międzynarodowego pokoju i bezpie 
czeństwa oraz organizowaniu 
wszechstronnej współpracy wszy­
stkich państw odgrywa Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL wyraził wdzięczność 
za przyjacielskie przyjęcie oraz 
okazaną serdeczność i zaprosił 
prezydenta Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej do złożenia ofi­
cjalnej przyjacielskiej wizyty 
w Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. Data 
wizyty zostanie ustalona w dro 
dze dyplomatycznej. (PAP)

Nadzwyczajne posiedzenie Parlamentu DRW

Reżim sajgoński nieustannie 
narusza pokojowe porozumienie

Delegacja TRR RWP do czterostronnej wspólnej komisji 
wojskowej ogłosiła oświadczenie, w którym wyraża stanow­
czy protest przeciwko operacjom ofensywnym podejmowa­
nym przez wojska sajgońskie w wyzwolonych rejonach Wiet­
namu Południowego oraz przeciwko akcjom policyjnym po­
dejmowanym w tych okręgach przez władze sajgońskie.
Według doniesień AFP z 

Sajgonu, w ciągu ostatnich 
24 godzin zanotowano na tere 
nie Wietnamu Południowego 
135 incydentów zbrojnych.

W Paryżu odbyło się we 
wtorek szóste już z kolei spot 
kanie przedstawiciela TRR 
RWP, Dinh Ba Thi i przed­
stawiciela władz sajgońskich, 
Nguyen Phoung Thiepa. We­
dług AFP, Dinh Ba Thi zapro 
ponował, aby następne konsul 
tacje polityczne między dwie-

Polsko-radziecka 
współpraca w rolnictwie
Do Moskwy wyjechała delegacja 

Ministerstwa Rolnictwa i V Wy­
działu PAN pod przewodnictwem 
min. rolnictwa J. Okuniewskiego 
dla omówienia programu współpra­
cy naukowo-technicznej i gospodar 
czej na br. (PAP)

Jego najdonioślejszym osiąg 
nięciem jest sformułowanie 
ogólnych celów oświaty. Słu­
sznie też formułuje wnioski w 
dwóch generalnych warian­
tach, stwarzając przesłanki dla 
dyskusji.

Celem dyskusji powinno być 
bieżące doskonalenie całego sy 
stemu oświatowego i wybór 
optymalnych rozwiązań przy­
szłościowych. Podjęte zostaną 
również analityczne prace ba­
dawcze i eksperymenty nad 
problemami,^ które będą roz­
strzygane sukcesywnie w la­
tach następnych.

VI Zjazd przyjął strategię 
oświatową, której zasadą jest 
łączenie dwóch nurtów:

1) Doskonalenie na bieżąco 
obecnego systemu oświaty;

2) Przygotowanie decyzji 
przyszłościowych, zmierzają­
cych do upowszechnienia w 
naszym kraju szkolnictwa śred 
niego.

Te dwa nurty powinny być 
harmonijnie powiązane. W 
doskonalenie obecnego syste­
mu oświaty należy intensyw­
nie wplatać elementy przyszło 
ściowe. Spełnienie tych za­
mierzeń będzie najlepszym u- 
dokumentowaniem 200-lecia 
Komisji Edukacji Narodowej, 
Roku Nauki Polskiej, a zara­
zem wkładu w efektywny i in 
tensywny rozwój kraju. (PAP)

KRONIKA

Wielkopolanie w ZG ZMS
W skład Zarządu Głównego 

Związku Młodzieży Socjalistycznej, 
wybranego na V Zjeździe ZMS 
weszli również przedstawiciele 
Wielkopolski.

Członkiem Prezydium ZG jest 
Julian Bryska — przewod­
niczący Zarządu Zakładowego 
ZMS HCP, natomiast członkami 
ZG wybrano: Andrzeja Bo­
ru s z a k a — asystenta Politech­
niki Poznańskiej, Bogusława 
Galusika — ucznia Technikum 
Górnictwa Naftowego w Pile, 
Małgorzatę Hetmanow- 
s k ą — przewodniczącą Zarządu 
Zakładowego ZMS Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Elektroche­
micznego „Centra” w Poznaniu, 
cStefana Mądroszczyka 
z ZNTK w Poznaniu, Mirosła­
wę Ritter — technika w ZPO 
„Modena” w Środzie i Bogda- 
na Zastawnego — przewod­
niczącego ZW ZMS w Poznaniu.

(mb)

Odznaczenia dla żołnierzy 
Armii Radzieckiej

Przed 28 laty, w drugiej połowie 
lutego, wojska I Frontu Ukraiń­
skiego w ramach tzw. dolnoślą­
skiej operacji zaczepnej, wyzwoli­
ły Zieloną Górę i dotarły na sze­
rokim froncie do Nysy Łużyckiej.

20 bm. odbyło się w Zielonej 
Górze spotkanie gospodarzy Ziemi 
Lubuskiej z przedstawicielami Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej, podczas którego kilku­
nastu oficerów i żołnierzy radziec­
kich wyróżnionych zostało odzna­
ką honorową „Za zasługi w roz­
woju województwa zielonogórskie­
go”. (PAP)

ma stronami południowo- 
wietnamskimi odbywały się 
na terenie Wietnamu Połud­
niowego. Strona sajgońska nie 
zaakceptowała tej propozycji.

Zgodnie z ustaleniami 4-stronnej 
mieszanej komisji wojskowej, we 
wtorek zakończyła się w Wietna­
mie Południowym pierwsza faza 
zwalniania sajgońskich jeńców wo 
jennych przez TRR RWP. Ogółem 
uwolniono 322 osoby.

We wtorek zebrało się w Hanoi 
nadzwyczajne posiedzenie Zgroma 
dzenia Narodowego DRW na 
cześć wielkiego zwycięstwa naro­
du wietnamskiego. Premier Pham 
Van Dong wyraził głęboką wdzię­
czność Związkowi Radzieckiemu, 
innym krajom socjalistycznym o- 
raz innym państwom i silom po­
stępowym za poparcie i pomoc, 
jakiej udzielały i udzielają walce 
narodu wietnamskiego.

Do Waszyngtonu powrócił po 
2-tygodniowej podróży na Daleki 
Wschód w trakcie, której odwie­
dził m. in. DRW, ChRL i Japonię, 
specjalny doradca Nixona do 
spraw bezpieczeństwa narodowe­
go H. Kissinger. Tego samego dnia 
Kissinger złożył Nixonowi spra­
wozdanie ze swoich rozmów w 
Hanoi, Pekinie i Tokio. (PAP)

Zakaz zakupu 
wyrobów złej jakości
Na handlowym indeksie zna 

lazło się ostatnio kilka artyku­
łów nieodpowiedniej jakości. 
Są to: 3 wzory za krótkich 
pończoch damskich z zakładu 
„Stella” w Żyrardowie, 3 wzo­
ry nadmiernie zbiegających 
się w praniu halek damskich 
z „Mewy” w Biłgoraju, elek­
tryczne sznury przyłączenio­
we z Zakładów Osprzętu In­
stalacyjnego A-22 w Szczecin- 
ku, tandetnie wykonane cu­
kiernice i uchwyty do szkla­
nek ze Spółdzielni Pracy .,Re­
noma” w Lublinie oraz za­
bawki: stemple — ze Spół­
dzielni Pracy „Cinema” w Po­
znaniu i liczydła — ze Spół­
dzielni Pracy „Radomianka” 
w Radomiu.

Minister Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, zakazując przed­
siębiorstwom zakupu wymie­
nionych artykułów, ustalił tak 
że, które z nich mają być 
zwrócone producentom, a któ­
re powinny ulec odpowiedniej 
przecenie. (PAP)
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I WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Techniczne tempo w HCP
Polityka kadrowa

Miejsce dla zorientowanych

W ubiegłym 5-leciu załoga 
Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegiel­

ski” w Poznaniu uzyskiwała 
średnie tempo wzrostu pro­
dukcji rzędu 12 procent rocz­
nie. Tylko nieliczne załogi w 
Wielkopolsce legitymowały się 
wówczas tak znaczną dynami­
ką. Wydawało się też, że u- 
trzymanie jej w przyszłości, 
wskutek wyczerpywania się 
rezerw będzie bardzo trudne 
a nawet niemożliwe. Przynaj­
mniej jeśli chodzi o wildecką 
część kombinatu HCP.

Wyszło inaczej. W toku o- 
brad zakładowej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR ilustrowano to przykła­
dami. Załoga HCP, zdopingo­
wana pogrudniową polityką 
partii i rządu sięgnęła do nie- 
wydobytych dotąd pokładów 
twórczej inwencji i znalazła 
rezerwy, umożliwiające dalsze 
przyspieszenie dynamiki pro­
dukcji sprzedanej: w 1971 roku 
— o 12,6 a w 1972 — nawet 'o 
15,8 procent.

Oczywiście, duży udział w 
tym przyspieszeniu miały zo­
bowiązania robotników po­
nadplanowej produkcji: w 1971 
roku, na cześć VI Zjazdu par­
tii — za 78 min. zł i w 1972 
roku, w ramach akcji „20 mi­
liardów” — za 87 min. zł. By­
ły to kwoty znaczne, nawet na 
skalę „Cegielskiego”.

Równolegle z przyspiesze­
niem produkcyjnym przecięt­
ne zarobki wzrosły o 11,2 pro­
cent, a więc znacznie powy­
żej planowanych. Fundusz za­
kładowy za 1971 rok osiągnął 
aż 88 min. zł. (Za rok 1972 bę­
dzie znany po bilansie). Zgod­
nie z zapotrzebowaniem umie­
szczono dzieci pracowników w 
przedszkolach i na koloniach. 
Ponad 5 000 osób korzystało z 
zakładowych ośrodków wcza­
sów rodzinnych. Prawie 600 
pracowników (znacznie wię­
cej niż pierwotnie zakładano) 
otrzymało nowe mieszkania i 
zanosi się na to, iż mieszka­
niowa 5-latka HCP będzie 
grubo przekroczona. Wydzielo­
no działki pod pracownicze bu 
downictwo indywidualne itd. 
I aczkolwiek nie wszystkie so­
cjalne życzenia załogi zostały 
w ciągu tych 2 lat spełnione 
(np. w dziedzinie budowy pod­
miejskiego ośrodka wypoczyn­
ku po pracy), to jednak wszy­
scy poczuli, że skończyła się 
stara polityka żenującej często 
„niemożności”.

Równie wyraźne przyspie­
szenie nastąpiło w procesach 
odnawiania techniki, technolo­
gii i organizacji produkcji w 
zakładach:
• STOCZNIOM — „Cegiel­

ski” zaoferował w ciągu tych 
dwóch lat, trzy nowe odmiany 
głównych silników napędo­
wych, produkowanych w HCP 

Jle razy zaklęłam szpet­
nie, wbijając w ścia­
nę palec zamiast 

gwoździa, lub gdy musia- 
lam uczestniczyć w zmaga­
niach pana domu z zepsu­
tym prodiźem — z wzra­
stającym rozczuleniem spo­
glądałam na grzebiące się 
w łóżeczku niemowlę. No, 
niech no tylko jeszcze te 
parę lat zleci... Myjemy 
przecież w dobie politech­
nizacji. Współczesna szko­
ła na pewno nie wypuści 
ze swych murów technicz­
nego analfabety. Więc póki 
co — zmieniałam pieluchy 
i pielęgnowałam dziecię, 
byle tylko zdrowo dojrzało 
do wieku, w którym dane 
mu będzie korzystać z do­
brodziejstw praktycznego 
kształtowania zasobów in­
teligencji i uzdolnień.

I wreszcie było mu dane. 
A raczej dane było nam. 
Mnie też. Doskonale utrwa 
lii mi się w pamięci pe­
wien mglisty (ale jakież 
emocje niosący z sobą!) ra 
nek. Na szkolnym podwór­
ku, wypełnionym przez ma­
my i tatusiów, doprowadza 
jących tu swoje (politech- 
nizujące się) latorośle, pe­
wien pan, który od dłuż­
szej już chwili zerkał w 
moją stronę, budząc (zupeł 
nie nieuzasadnione, jak 
się okazało) nadzieje, 
zapytał nagle szeptem: 
„Jak się pani ud.ało to skon 
struować? Bo mój niby też 
ładny, ale pani domek to

na licencji szwajcarskiej fir­
my „Sulzer”. Są to silniki moc­
niejsze, lżejsze i ekonomicz- 
niejsze w eksploatacji od 
swych poprzedników. Podnio­
sły więc konkurencyjność pol­
skich statków w eksporcie i w 
żegludze zarobkowej.

@ KOLEJOM — (przez Fa­
brykę Lokomotyw w Chrzano­
wie) „Cegielski” dostarczył 
nowe, lepsze odmiany silników 
krajowej konstrukcji do loko­
motyw spalinowych średnich 
mocy (800—1000 KM). Zakłady 
opanowały też seryjną produk 
cję dwóch nowych typów wa­
gonów pasażerskich o wyso­
kim standardzie europejskim, 
a trzeci podobny wagon, 
wszedł w stadium prób linio­
wych.

® FABRYKOM —- cztery 
nowe wydajne typy maszyn 
do obróbki metali, w tym także 
maszyny oparte na licencji 
japońskiej.

® INNE DZIAŁY gospodar­
ki — „Cegielski” wyposażył w 
ulepszone typy silników agre­
gatowych, ze względu na swą 
moc i zastosowanie, często na­
zywanych przenośnymi elek­
trowniami.

Kadrze inżynierskiej HCP u- 
dało się, w ścisłym współdzia­
łaniu z naukowcami Instytutu 
Spawalnictwa, pomyślnie roz­
wiązać jedną z najbardziej pra 
cochłonnych i kłopotliwych 
czynności produkcyjnych: spa­
wanie ciężkich elementów sil­
ników okrętowych. Dziś spawa 
się szybciej i wygodniej przy 
pomocy adaptowanej angiel­
skiej maszyny.

W Fabryce Obrabiarek zain­
stalowanie drogich unikalnych 
obrabiarek pozwoliło wprowa­
dzić nowe, postępowe technolo 
gie obróbcze, znaczniej wydaj­
niejsze.

W Kuźni zainstalowano ku­
piony w Austrii mechaniczny 
manipulator, który niezwykle u 
praszcza wkładanie i wyjmowa 
nie ciężkich przedmiotów z pie 
ców oraz manipulowanie nimi 
między stanowiskami pracy.

W Fabryce Wagonów znacz­
nie przyspieszono próby zasto­
sowania nowych narzędzi i spo 
sobów wykonywania jednej z 
najżmudniejszych operacji przy 
produkcji wagonów: prostowa­
nia bocznych ścian itd., itp.

Nie ma w HCP działu pro­
dukcji, w którym w ciągu ubie 
głych 2 lat nie zaszły by też 
zmiany w organizacji. Uspra­
wniono tok przyjmowania lu­
dzi do pracy. Wzbogacono sy­
stem oceny i awansowania pra

Hala montażowa silników okrę 
fowych w Zakładach „H. Cegiel­

ski".
CAF — fot. Staszyszyn

prawdziwe cudo... (rany 
boskie, o jakim domku on 
mówi, przecież nigdy nie 
był moim gościem i nic ta­
kiego znowu cudownego w 
swoim M-3 nie widzę). A 
mój — jak się pani podo­
ba?

No i dopiero wtedy o- 
przytomnialam. Zrozumia­
łam, że bynajmniej nie 
jestem ofiarą podrywacza, 
lecz szanowanej przeze 
mnie politechnizacji. I on 
i ja trzymaliśmy bowiem 
w ręku domki-karmniki, 
które za chwilę nasze po­
ciechy z klasy I wręczą 

Nie zawsze na linii

Politechnizacja i ja
swoim paniom. Nie mogłam 
nawet wytłumaczyć mu, że 
ten mój, a raczej mojej 
córki domek to ani jej, ani 
moje dzieło tylko efekt 
kilkugodzinnej rozrywki 
dwóch wujków-inżynierów.

— Jak pani myśli — spy 
tal jeszcze mój interloku­
tor — co dostaniemy? 
Pięć? Pani to pewnie pięć.

Diabli cię nadali, myślę, 
głupio mi z tym architek­
tonicznym cudem, które 
przecież jako dzieło kilku­
letniego brzdąca — kształt 
mieć powinno zgoła mniej 
doskonały. Ale przecież 

cowników. Uproszczono obieg 
dokumentacji. Ulepszono tryb 
dostarczania robotnikom mate­
riałów, narzędzi i rysunków 
technicznych. Przewentylowano 
rozdzielnie pracy i liczne ma­
gazyny.

Wszystkie te poczynania umo 
źli wiły uzyskanie owego przy­
spieszenia w dynamice pro­
dukcji zakładu, o którym mo­
wa, i obniżenia kosztów wy­
twarzania.

Same tylko zabiegi porządko 
we w gospodarce materiałami, 
jeszcze przed specjalną kura­
cją odchudzającą wyrobów 
HCP, pozwoliły zmniejszyć roz 
miary zapasów aż o 115 min 
zł.

Jak wielką zatem kwotę mo 
źna by zaoszczędzić społeczeń­
stwu, gdyby poszczególne kra­
jowe biura konstrukcyjne przy 
gotowujące fabrykom Zakła­
dów „H. Cegielski” doku­
mentację konstrukcyjną silni­
ków, wagonów, lokomotyw, ob 
rabiarek i innych wyrobów, do 
konały „analizy wartości” da­
nych konstrukcji pod kątem 
zgodności ciężaru kosztów z fun 
keją?

Sądząc po presji, którą ostat 
nio wywiera załoga HCP na 
konstruktorów, także w tej dzie 
dżinie należy spodziewać się 
przyspieszenia.

PIOTR CHOJNACKI

wiem, że ona je musi od­
dać, bo od jego oceny uza­
leżniony jest — w oczach 
pani nauczycielki — talent 
techniczny córki. Kiedy jed 
nak dziecko wróciło ze 
szkoły, rzeczywiście z no­
tą: „pięć" — poczułam na­
wet coś w rodzaju dumy. 
No proszę — zdolna.

Ale lata lecą. Teraz już 
bez żadnej dumy, lecz ra­
czej z wściekłością patrzę 
na nastolatkę, która mi z 
rozpaczą rozkłada na stole 
kupiony przed chwilą matę 
rial i twierdzi, że na ju­
tr o(!) musimy z tego przy-

kroić kamizelkę. Musimy. 
Dlaczego my obie, a nie 
one: uczennica i nauczy­
cielka.

— To na lekcji tego nie 
szyjecie?

— Nie, nie ma czasu(?!)
— A dlaczego akurat ka­

mizelkę — pytam zapewne 
dość głupkowato.

— No, nie wiesz, że to 
jest modne?

Wiem. Siadam. Przykra­
wam. Innego dnia szyję. W 
ręku — bo nie mam maszy 
ny do szycia (podobnie 
zresztą jak i szkoła, która

1

Jest coś fascynującego w na 
szej dzisiejszej, polskiej 
rzeczywistości. Coś, co lu­

dzi z inicjatywą, tych, których 
nazywa się niekiedy niespokoj 
nymi duchami, przyprawia o 
gorączkę twórczego niepokoju; 
coś, co ludzi aktywnych i nie 
pozbawionych wyobraźni skła 
nia do „przyspieszenia obro­
tów”. Ale chęć energiczniejsze­
go działania opanowuje także 
jednostki bez specjalnej ini­
cjatywy lecz pragnące po pro­
stu dobrze pracować. Atmos­
fera działania jest wynikiem 
nie jakiegoś przymusu ze­
wnętrznego lecz głębokiego, 
wewnętrznego przekonania, że 
tak być powinno, bo tak jest 
lepiej i dla jednostki, i dla 
społeczeństwa.

Nie chciałbym się rozwodzić 
nad przyczynami tych zjawisk 
i szczegółowo wyjaśniać ich 
mechanizmu, który w ruch 
wprawiły przed przeszło dwo­
ma laty decyzje partii i rządu. 
Faktem jest> że atmosfera 
sprzyjająca dobrej i przynoszą­

tego rodzaju zajęcia prak­
tyczne egzekwuje). Wycho­
dzi coś pośredniego między 
kaftanem bezpieczeństwa, 
a podomką pradziadziusia. 
Ale wykończyć tę rzecz sta 
rałam się starannie. No i 
efekt był: pięć. A jakże. 
Ale po przyjściu do domu 
moja „upolitechniczona" 
nastolatka z pasją wrzuciła 
tę dziwną część garderoby 
do pojemnika na śmieci. 
Potem wrzucała jeszcze 
coś tam „sklecone" przez 
nas obie z wełny, potem 
spódniczkę ze skosu (też 
modną!), pocięte płytki

PCW, drewniane klocki. 
Ale zanim wyrzuciła, to ja 
(nie szkoła, którą zalecenia 
władz oświatowych wyraź- ~ 
nie przestrzegają przed za­
dawaniem do domu „za­
dań" z zajęć praktyczno- 
technicznych) starałam się 
przekazać pannie, żałosne 
okruchy swych — w tej 
dziedzinie — umiejętności.

Na „pocieszenie" znajo­
ma opowiada mi o bratan­
ku, który całymi godzinami 
ślęczy nad... haftami. Ale 
oberwanego guzika przy ko 
szuli, czy zepsutego żelazka 
naprawić nie potrafi. Po­

ku przyszłości

cej widome efekty pracy — to 
dopiero początek. Ważny, bę­
dący niejako warunkiem sine 
qua non, ale jednak tylko po­
czątek. Ciąg dalszy i decydu­
jący, to nasza praca. Im ona 
będzie lepsza, tym więcej zys­
kamy także dla siebie i dla 
swoich najbliższych. Bezpośred 
nio w postaci lepszych płac i 
możliwości zakupienia atrak­
cyjniejszych towarów T pośred 
nio — w formie udoskonala­
nych świadczeń socjalnych, 
lepszej opiece zdrowotnej, 
zwiększanemu budownictwu 
mieszkaniowemu, ulepszeniu 
gospodarki komunalnej itp.

2.

W tej coraz powszechniej­
szej atmosferze zafascynowa­
nia skutecznym działaniem i 
dobrą robotą nie możemy po­
przestawać na tym, co przed 
grudniem 1970 roku uważaliś­
my za osiągnięcia. Przecięt­
ność nie tylko nie zadowala, 
lecz wręcz utrudnia realizację 
planów i zamierzeń wytyczo­
nych przez VI Zjazd partii. 
W jeszcze większym stopniu 
przeszkadzają w tym bierność 
czy rutyna. Wprawdzie ani 
przeciętność, ani bierność i ru­
tyna nie są zjawiskami tak 
jednoznacznie negatywnymi 
jak nieróbstwo, pijaństwo, cwa 
niactwo, czy bumelanctwo. W 
pewnych przypadkach jednak 
te na pozór niegroźne cechy 
mogą jednak się okazać szkód 
li we, zwłaszcza gdy występują 
one u osób zajmujących kie­
rownicze stanowiska.

3.

Zacznijmy od przecięt­
ności. Otóż bywa, że ludzie 
mający w pracy wyniki prze­
ciętne i nie wyróżniające ich 
niczym, cierpią na przerost 
ambicji: chcieliby znaleźć się 
na kierowniczym stanowisku. 
Jeżeli nadmierna ambicja jest 
jedyną cechą, która ich wyróż 
nia spośród otoczenia, nie spo 
sób ich poprzeć w aspiracjach 
do kierowania. Byłoby to 
sprzeczne z założeniami i ce­
lami polityki kadrowej.

Zadowalanie się przeciętny­
mi wynikami nawet na niskim 
stanowisku u szeregowego pra 
cownika jest zjawiskiem nie­
pożądanym, a nawet ujemnym. 
Przeciętność nigdy bowiem nie 
przynosi sukcesów, na których 
nam właśnie obecnie szczegół 
nie zależy.

dobnie zresztą jak i moja 
dziewczyna.

Inna znów, po dłuższym, 
wyraźnym namyśle spytała 
mnie kiedyś, czy używam 
blaszanych foremek. Jakich 
foremek — myślę — do pia 
sku? Ani chybi, bardzo 
przepracowana. Nawet już 
nie pamiętam jakie kiecki 
były modne tego lata, kie­
dy moje dziecko bawiło się 
babkami z piasku. A ona 
mi tu — czy ja...(?!!)

— A może byś tak urlop 
wzięła, co? — odpowiedzią 
lam wymijająco — albo wy 
jechała do sanatorium?

Trochę to trwało zanim 
mi wytłumaczyła, że zmę­
czona wprawdzie jest, ale 
nie pracą zawodową, tylko 
wczorajszym ślęczeniem 
(wraz z mężem i synem) 
nad produkcją blaszanych 
foremek do... wypieku cia­
steczek. Rozlatywały im 
się nieustannie, kaleczyły 
palce i nasuwały bezecne 
myśli, o tym, żeby pójść i 
kupić takie produkty goto­
we — w sklepie. Ładne, so­
lidne i tanie.

Ktoś tu wyraźnie „w 
piątkę gon i". Pewnie 
ja — nadal jeszcze nie tra­
cąca wiary w rzeczywiste 
dobrodziejstwa politechni­
zacji. Ale skóra mi cierp­
nie, gdy pomyślę, że już w 
przyszłym roku czekają 
mnie zajęcia techniczne z 
zakresu szkoły średniej...

WANDA CHILA

Rodzoną siostrą przeciętnoś­
ci jest bierność — zja­
wisko jeszcze bardziej nega­
tywne.

O ile bierność u pracowni­
ków znajdujących się na dole 
drabiny służbowej jest obja­
wem tylko niekorzystnym i 
przeszkadzającym w dobrej 
pracy, o tyle bierność na wyż 
szym szczeblu drabiny służbo­
wej wręcz dyskwalifikuje kie 
równika. Odpowiada on bo­
wiem nie tylko za siebie, za ze 
spół ludzi, któremu przewodzi, 
lecz także za wytyczenie i wy­
konanie pewnych określonych 
zadań. Może ponadto zarazić 
swoją biernością innych, jako 
że przykład idzie z góry...

Bardziej złożonym zjawis­
kiem jest rutyna. Ma ona 
rodowód inny niż przeciętność 
i bierność, ale efekty bywają 
podobne. Wprawdzie rutyna 
oznacza biegłość i wprawę na­
byte przez długą praktykę; i 
tak pojmowana rutyna nie tyl 
ko nie jest zjawiskiem ujem­
nym, lecz staje się niezbędna 
do sprawnego wykonywania 
pewnych prac i zawodów. Ale 
rutyna to także skłonność do 
postępowania według utar­
tych szablonów i do ulegania 
różnym nawykom. I w tym 
znaczeniu rutyna jest groźna, 
zwłaszcza gdy popadają w nią 
ludzie zajmujący stanowiska 
kierownicze. Skłonność do po­
stępowania według schematów 
i szablonów oraz popadanie w 
nawyki prowadzi do zaniku 
inicjatywy i zaniechania prób 
poszukiwania nowych, lep­
szych rozwiązań.

Rodowodu rutyny szukać na 
leży w upływie czasu. Im dłu 
żej ktoś jakieś stanowisko zaj 
muje, tym bardziej narażony 
bywa na atak rutyny. Bywają 
jednak ludzie, którzy mimo 
zajmowania kierowniczego sta 
nowiska przez wiele lat, dale 
cy są od zrutynizowania, mi­
mo że inni w krótszym czasie 
w tę rutynę popadają. Przy­
jęcie więc zasady, że po iluś 
tam latach należy zmienić kie 
równika, byłoby równoznaczne 
z automatyzmem działania, a 
więc także z... rutyną!

Podstawowym w ocenie przy 
datności człowieka na każdym 
stanowisku, w tym — kierów 
niczym, są wyniki jego pracy. 
Jeżeli ktoś przez wiele lat do­
brze a nawet coraz lepiej, wy­
wiązuje się z powierzonych 
sobie obowiązków, a oddany 
jego kierownictwu zakład lub 
dział osiąga coraz lepsze wy­
niki, znaczy to, że nie stał się 
rutyniarzem. Że zdobył żywe 
doświadczenie, które w prze­
ciwieństwie do martwej ruty­
ny pozwala' lepiej pracować 
na każdym stanowisku kierów 
niczym.

4.

Przyszło nam żyć w czasach 
ciekawych. Do wykonywania 
wszystkich zadań trzeba odpo 
wiednio przygotowanych lu­
dzi. Dlatego właśnie partia 
ustaliła i utrwaliła w uchwa­
łach Biura Politycznego zasa­
dy polityki kadrowej. Jedną z 
tych zasad jest stawianie wy­
sokich wymagań wobec kadr. 
Im te kadry będą lepiej przy­
gotowane do wykonywania za 
wodu, im więcej wśród nich 
będzie — jak to obrazowo po­
wiedział Edward Gierek — 
„świadomych konstruktorów 
postępu, zorientowanych ku 
przyszłości, krytycznie ocenia­
jących własną działalność po 
to, aby szukać inspiracji dla 
nowych, bardziej ambitnych 
dokonań”, tym szybciej i pew 
niej zrealizujemy rozległe i fas 
cynujące zadania zbudowania 
drugiej Polski. Czy może być 
świadomym konstruktorem po 
stępu i jednocześnie człowie­
kiem zorientowanym ku przy 
szłości, człowiek przeciętny, 
bierny i opanowany przez ru­
tynę?

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Nauka ś technika 
dynamizują rozwój Polski

W poniedziałek, w 500-setną rocźnicę urodzin Mikołaja 
Kopernika, uroczyste posiedzenie senatów wyższych 

uczelni Poznania oraz Oddziału Polskiej Akademii Nauk 
zainaugurowało poznańskie obchody Roku Nauki Polskiej. 
Sprawozdanie z tej uroczystości publikowaliśmy we wczo­
rajszym numerze „Głosu”.

Podczas inauguracji prof. dr Gerard Labuda, prezes poz­
nańskiego Oddziału PAN, omówił rolę i znaczenie nauki 
w rozwoju społeczeństw. Poniżej poda jemy tekst jego wy­
stąpienia.

Zaczęliśmy nasze zebranie 
od uczczenia pamięci, od 
przypomnienia twórczych 

osiągnięć wielkiego patrona 
Roku Nauki Polskiej, Mikoła­
ja Kopernika. Niech mi będzie 
wolno raz jeszcze wrócić do te­
go punktu wyjścia naszej uro­
czystości. Postać Kopernika ma 
dla nas wartość symbolu, a za 
razem drogowskazu; pokazał 
on, że nawet myśl pozornie 
najbardziej oderwana może po 
siadać głęboki wpływ na życie 
społeczeństwa. Nawet jeżeli 
„myśli uczonego są niezależne 
od sądu ogólnego” — twierdził 
wielki astronom — to winien 
je wypowiadać, „ponieważ 
dążeniem uczonego... jest szu­
kanie we wszystkim prawdy”. 
Kopernik miał tu oczywiście 
na myśli „prawdę” w znacze­
niu właściwym dla języka nau­
ki, czyli poszukiwania praw 
rządzących rzeczywistością i 
kształtowania według tych 
praw sądów i postępowania 
ludzi. Taka jest misja uczone­
go. taka też jest rola nauki, 
stanowiącej produkt jego my­
śli.

Mój zawód historyka zmusza 
mnie do zastanowienia się nad 
prawami rządzącymi rozwo­
jem ogólnoludzkiej kultury. 
Jako nauczyciel akademicki 
szukałem odpowiedzi na pyta­
nie stawiane przez moich słu­
chaczy, czym tłumaczy się wy­
jątkowość kultury europejskiej 
w dziejach ludzkości. Że na 
pewnym etapie dziejów ma ona 
charakter wyjątkowy, nie ule­
ga wątpliwości. Z jakiejkol­
wiek strony podejdzie się do 
tego zagadnienia — wynik jest 
zawsze ten sam. Kultura euro­
pejska i poprzedzające ją kul­
tury kręgu śródziemnomorskie 
go zawdzięczają swoją wiel­
kość wartościom wniesionym 
do ich rozwoju przez naukę i 
technikę. Nauka odkrywa pra­
wa rządzące otaczającym nas 
światem, technika i wyrasta­
jąca na ich styku organizacja 
życia społecznego kieruje spo­
łeczeństwa na drogę postępu i 
cywilizacji.

W pewnym okresie dziejów 
— nie tak dawnym — 

europejska myśl naukowa 
i technika ogarnęły inne kon­
tynenty. Dziś Europa jest już 
tylko jednym z członów, by­
najmniej nie najwybitniejszym, 
nowego etapu kultury i cywi­
lizacji. Jedno tylko nie uległo 
zmianie — nauka i technika 
nadal stanowią główną siłę na 
pędową postępu społecznego i 
duchowego ludzkości.

Odkrywanie praw rządzą­
cych przyrodą i społeczeń­
stwem ludzkim jest jedną z naj 
trudniejszych czynności, jaką 
znają dzieje. O wiele łatwiej 
jest powielać niż tworzyć no­
we wartości. Jednakże tylko 
stosowanie praw nauki i tech­
niki umożliwia narodom opóź­
nionym lub zacofanym wejść 
na drogę postępu i rozwoju. Na 
taką drogę weszła też socjali­
styczna Polska.

Swoje wyjście z feudalnego 
zacofania i kapitalistycznego 
niedowładu zawdzięcza Polska 
rewolucji społecznej dokona­
nej w latach 1944/45. Oczywi­
ste jednak jest, że warunkiem 
dalszego postępu Polski z ro­
ku 1973 jest świadome i celo­
we postawienie na rewolucję 
naukowo-techniczną.

Nie znaczy to, że hasło rewo­
lucji naukowo-technicznej jest 
wynalazkiem dnia dzisiejszego 
lub wczorajszego. Myśl wy- 
dźwignięcia narodu polskiego 
na wyższy etap oświaty i kul­
tury była realizowana kon­
sekwentnie od pierwszych dni 
Dolskiej rewolucji społecznej. 
Temu zawdzięczamy fakt, że 
w roku 1939 mieliśmy w Poz­
naniu 2 szkoły wyższe, około 

5 000 studentów oraz 120 pro­
fesorów i tyluż asystentów; 
obecnie mamy 8 uczelni, i kil­
ka instytutów naukowych, stu­
dentów blisko 35 tysięcy, pro­
fesorów i docentów ponad 700, 
młodszych pracowników nauko 
wych około 5 000. W ciągu mi­
nionych 25 lat został więc stwo 
rzony potencjał, pozwalający 
przejść w Poznaniu na etap re­
wolucji naukowo-technicznej.

/'Osiągnięcia Polski Ludowej 
są dziełem wszystkich lu­

dzi pracy, w tym również 
ludzi nauki i techniki.

Jeżeli teza o przemożnym 
wpływie nauki i techniki nie 
ma być ogólnikiem, to trzeba 
by sobie odpowiedzieć na py­
tanie, w jakim stopniu nauka 
i technika przyczyniła się do 
rozwoju naszego kraju i w ja­
kim stopniu rola tych czynni­
ków może się przyczynić do 
zdynamizowania tego rozwoju 
w przyszłości.

Zostawmy tu na boku tech­
nikę; współczynnik ten jest 
obliczalny i ewidentny. Nato­
miast jeśli chodzi o tzw. nau­
kę czystą, to jest to sprawa 
trudna i w wielu wypadkach 
mało uchwytna. Na tej niewy- 
mierności polega w dużym 
stopniu dystans do spraw nau­
ki w odczuciu społeczeństwa. 
Trzeba zatem nieustannie spro 
wadzać naukę z piedestału od- 
świętności do poziomu codzien­
nej przystępności i obecności, 
Upowszechniać jej rolę w świa­
domości społecznej.

Na naukę możemy spojrzeć 
jako na sumę dwu podstawo­
wych czynności — tworzenia i 
upowszechniania myśli nauko­
wej, czyli nauki w ścisłym zna­
czeniu i nauczania. W tym ro­
zumieniu o wiele łatwiej uka­
zać aktywną rolę nauczania w 
rozwoju społeczeństwa. Każdy 
rozumie i docenia podstawową 
rolę szkół wyższych w dotych­
czasowym i przyszłym rozwo­
ju naszego kraju i regionu. O 
wiele trudniej przekonać in­
nych. a również siebie, o czyn­
nej roli nauki w tym procesie. 
Działa tutaj zbyt wiele współ­
czynników w układzie piono­
wym i poziomym. W układzie 
pionowym: nauka światowa, 
nauka polska, nauka w regio­
nie: w układzie poziomym wie- 
lokierunkowość i wielosekto-

Na deskach kreślarskich 
radzieckich konstrukto­
rów samolotów powstaje 

obecnie „powietrzny autobus”. 
Samolot ten „Ił 86”, ma ka­
dłub średnicy 6 metrów, trzy 
wejścia i trzy kabiny, z któ­
rych każda pomieści więcej pa 
sażerów niż cały znany także u 
nas „Ił 18”. Wygodne siedze­
nia montowane będą w trzech 
rzędach: po trzy albo w ukła­
dzie cztery-dwa-cztery. Nowy 
gigant powietrzny pomieści 350 
pasażerów, będzie miał zasięg 
około 2500 km, a jego szyb­
kość podróżna wyniesie 900 
km/godz.

W praktyce „Ił 86” nie ma 
ustępować tym samolotom, 
które osiągają dwukrotnie 
większą szybkość podróżną. 
Brzmi to paradoksalnie, a jed­
nak ma być możliwe dzięki 
całkowicie nowej formie orga­
nizacji obsługi naziemnej. Każ 
dy, kto chociaż raz leciał sa­
molotem, wie jak bardzo prze­
dłużają czas podróży dojazdy 
do lotniska i z niego, a przede 
wszystkim .czas oczekiwania 
na odprawę bagażu. Im zaś 
szybsze i większe są samoloty, 
tym dłuższe w stosunku do cza 
su lotu są właśnie czasy od­
praw bagażu. Chcąc tę kwestię 
rozwiązać, konstruktorzy wiel­
kiego „Iła 86” postanowili ten 
samolot tak skonstruować, że­
by pasażerowie mogli swoje 
bagaże sami dostarczać do sa­
molotu. W tym celu każda 
z trzech kabin „Iła 86” 
ma dwa pokłady: dolny, z któ- 

rowość działań naukowych. 
Jedno jednak jest niewątpli­
we: nie można sobie dziś wy­
obrazić nauczania odpowiada­
jącego współczesnym standar­
dom bez uprawiania nauki, 
choćby była to nauka odtwór­
cza i receptywna. Już dla te­
go samego celu musi się inwe­
stować w naukę na uczelniach 
wyższych i utrzymywać ją na 
poziomie światowym.

"Tycie naukowe ma jednak 
to do siebie, że nie znosi 

ono monotonii i bierności. 
Nigdy nie wiadomo, na którym 
z badawczych warsztatów pow 
stanie nowa myśl i nowe od­
krycie. Przykładem znakomi­
tym i bynajmniej nie rzadkim 
w dziejach jest właśnie Koper­
nik, działający przez całe ży­
cie z dala od ówczesnych cen­
trów życia naukowego, a prze­
cież mimo to największy z 
wielkich. W tej myśli również 
my w Poznaniu, korzystając z 
możliwości zachodzącej na na­
szych oczach rewolucji nauko­
wo-technicznej, przystąpiliśmy 
do rozbudowy i budowy no­
wych pracowni badawczych. 
Powstają i realizują się takie 
plany na wyższych uczelniach 
poznańskich, w instytutach re­
sortowych, a także w poznań­
skim Oddziale Polskiej Akade­
mii Nauk.

Głównym zadaniem Oddzia­
łu jest popieranie wszystkich 
wysiłków zmierzających do roz 
woju nauk podstawowych i 
unikalnych w naszym regionie. 
W tym zakresie poczyniono już 
pewne kroki. Do przyszłego 
planu pięcioletniego wprowa­
dzono inwestycje rzędu 200 
min zł, czynione są starania o 
utworzenie laboratoriów apa­
ratury unikalnej, powstają pra 
cownie i zakłady, których brak 
w naszym środowisku. Oddział 
pragnie objąć swoją działalnoś 
cią cały teren Polski północno- 
zachodniej, wysuwając jako je­
den z ważnych kierunków dzia 
łania problematykę morską. 
Będziemy zabiegali o to, aby 
Oddział wykorzystał środki Po] 
skiej Akademii Nauk dla po­
trzeb naszego środowiska.

Poznań jest dziś dużym ośrod 
kiem nauki ale i inne środowi­
ska się rozwinęły. W okresie 
międzywojennym stanowił 10 
proc, potencjału naukowego 
całego kraju. Stanowisko to 
podwyższył do 15 proc.

Jest pora stosowna, abyśmy 
w Roku TJauki Polskiej ruszyli 
w Poznaniu pełną parę, a właś 
ciwie pełnym i silnym moto­
rem naprzód celem zapewnie­
nia naszym siłom naukowym 
jeszcze lepszej lokaty.

prof. dr GERARD LABUDA

Autobus powietrzny „Ił 86', który w trzech kabinach przewozić będzie 350 pasażerów.

Nad czym pracują radzieccy konstruktorzy?

Od aerobusu I z 

do ponaddźwiękowców
rego pasażerowie odstawiać 
będą swój bagaż i górny, do 
którego z owej — nazwijmy to 
tak — przechowalni bagażu 
będą przez wewnętrzne schody 
udawać się wprost na pokład 
podróżny. Żeby rozwiać wątpli 
wości sceptyków co do realno­
ści takiego systemu ekspedycji 
bagażu, konstruktorzy zbudo­
wali naturalnej wielkości mo­
del jednej z kabin „Iła 86” i 
przeprowadzili odpowiednie 
praktyczne próby.

Osoby, które brały udział w tym 
doświadczeniu w charakterze po­
dróżnych, zdołały bardzo szybko 
odłożyć swój bagaż i zająć miej­
sca na pokładzie pasażerów. Oka­
zało się, że przy uwzględnieniu

W jednej z wypowiedzi w 
dyskusji „Młodzi wo- 

। bec przyszłości” prze­
czytałem opinię, że młode 
pokolenie interesuje raczej 
przyszłość, że nie chce ono żyć 
wspomnieniami. Pewno — dla 
młodego pokolenia ważniej­
szym zagadnieniem jest przy­
szłość niż pytanie o przeszłość. 
Ale kształt przyszłych lat po­
zwala nakreślić dopiero grun­
towna wiedza o teraźniejszości 
i latach minionych. Stąd mój 
postulat spojrzenia wstecz. 
Trzeba wiedzieć, jacy byli na­
si przodkowie, rodzice, jacy 
my sami jesteśmy? Trzeba 
wgłębić się w przeszłość, aby 
poznać wytworzony wówczas 
kapitał kultury, wychowania, 
posiadanego charakteru, war­
tości moralnych itp. Kapitał, 
który może się przydać i na 
przyszłość.

Na ogół dużo mówi się, jaka 
to bieda panowała w okresie 
dwudziestolecia międzywojen­
nego w mieście i na wsi. Ale 
nie wystarczy wspominać tyl­
ko o tym.

Tak, bieda była, trudna na­
wet dzisiaj do wyobrażenia, 
ale i my wtedy mieliśmy swoje 
przekonania i postawy moral­
ne, które współwarunkowały 
nasze życie. I myśmy do cze­
goś dążyli, wierząc w przy­
szłość. Moja matka mimo nę­
dzy kilkoro dzieci wychowała 
na uczciwych ludzi, z fachem 
w ręku.

Młodzi, moi niegdyś rówieś­
nicy, cechowali się przede

Paragraf i życie

Z pracy uciążliwej 
do dogodniejszej

Kobieta w ciąży, zatrudnio 
na przy pracy uciążliwej, 
'' powinna być poczynając 

od szóstego miesiąca ciąży prze 
sunięta do pracy dogodniejszej, 
z tym, że zarobek nie może być 
niższy od dotychczasowego prze 
ciętnego zarobku z okresu os­
tatnich trzech miesięcy”.

Przytoczyliśmy przepis na o- 
gół znany, o jasnej i słusznej 
intencji. Chodzi o zapewnienie 
przyszłej matce i dziecku pracy 
nieszkodliwej dla ich zdrowia.

Ale zainteresowane różnie 
ten przepis interpretują. Ot 
choćby pojęcie „pracy uciążli­
wej”. Cóż to za praca? Czy jest 
jakiś wykaz? Dlaczego mnie nie 
przesunęli i nie dostaję śred­
niówki? Nie ma wykazu prac 
uciążliwych. Decyduje lekarz, 
który w każdym wypadku oce 
nia, czy dla danej kobiety w 
danych konkretnych warun­
kach dana praca jest uciążliwa 
czy nie. Jest, owszem, okólnik 
ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z 1948 roku, który wy­
mienia rodzaje prac typowo u_ 
ciążliwych (np. wykonywane 
stale w pozycji stojącej lub z 
możliwością króciutkich tylko 
wypoczynków w pozycji siedzą 
cej, przy maszynach porusza­
nych pedałami, w wysokiej tem 
peraturze i wilgotności, połą­

bardzo zróżnicowanych w swoich 
kształtach bagaży (walizki, kosze, 
butle, paczki itp.), 350 pasażerów 
może przy tym systemie zająć 
swoje miejsca w czasie nieco krót­
szym niż pół godziny.

Przewiduje się, że takie sa­
moloty, jak „Ił 86” przyczynią 
się do odciążenia lotnisk co­
raz bardziej przepełnionych 
zwiększającym się ruchem sa­
molotów. W Związku Radziec­
kim chodzi zwłaszcza o podró­
że do miejscowości uzdrowi­
skowych. Już obecnie niektóre 
lotniska nad Morzem Czarnym 
pracują na granicy swojej po­
jemności, przyjmując w sezo­
nie do trzydziestu sześciu samo 
lotów na godzinę. A przecież

Tradycja — 
fundament jutra

wszystkim stałością, wiernoś­
cią wobec wpojonych im i wy­
znawanych zasad postępowa­
nia, współżycia w domu i ży­
ciu społecznym. Bywali praw­

domówni i konsekwentni. Dba­
li o swoją godność czy honor, 
a także o powodzenie sprawy, 
dlą której walczyli, swojej 
organizacji,* w ogóle o dobro 
społeczeństwa. Umieli też usza 
nować autorytet przełożonego, 
wychowawcy.

Bawiliśmy się szczerze i ra­
dowali życiem, które dla nas 
nie było łaskawe. Ludzie śpie­
wem umilali sobie pracę i 
wolny czas, nie mówiąc o we­
selach, zabawach itp. „Takie 
mrozy nie bywały żeby pyski 
zamarzały” — mówi dawna 
piosenka.

czone z wstrząsami). Ale to 
są tylko dyrektywy ogólne, nie 
wyczerpujące tematu. Lekarz 
ma tu i musi mieć dużą swo­
bodę decyzji.

Weźmy przykłady: praca „na 
taśmie” jest na pewno inten­
sywniejsza ale sam fakt pracy 
w tym systemie nie oznacza, że 
jest to praca uciążliwa i niedo 
puszczalna dla kobiety w ciąży. 
Gdy jednak trzeba ją wykony­
wać na stojąco, lekarz z pew­
nością zaliczy ją do uciążli­
wych.

Z kolei praca w akordowym 
systemie płac. Sam fakt opła­
cania danej pracy według sta­
wek akordowych nie kwalifi­
kuje jej jako pracy uciążliwej. 
Decyduje lekarz, kierując się 
rodzajem pracy, warunkami, 
stanem zdrowia pracownicy. I 
gdy uzna, że praca nie jest ucią 
żliwa i że w związku z tym nie 
ma podstaw do przesunięcia, 
pracownica otrzymywać będzie 
wynagrodzenie według akordo 
wego systemu. Gdyby były one 
gorsze, zarobi mniej. Przecięt­
nej nie otrzyma.

System czterobrygadowy. 
Sam fakt pracy w tym syste­
mie nie przesądza o przesunię­
ciu do pracy dogodniejszej. Je­
dną pracę w tym systemie le­
karz zakwalifikuje jako ucią­

liczba pasażerów samolotów w 
ZSRR stale wzrasta: w roku 
ubiegłym było ich ponad 87 
milionów.

Sytuacja ta skłania radzieckich 
konstruktorów do poszukiwania 
także innych jeszcze rozwiązań ma 
jących na celu skracanie czasu 
podróży powietrznych. Mówi się o 
tym, że na niektórych liniach naj­
bardziej korzystne byłoby zasto­
sowanie pojazdów powietrznych 
łączących w sobie cechy śmigłow­
ca i samolotu. Taki samolot miał­
by wirniki jak śmigłowiec, a jed­
nocześnie skrzydła o powierzchni 
nośnej wystarczającej, by po pio­
nowym starcie zapewnić lot z szyb 
kością 500—600 km/godz. Takie sa­
moloty mogłyby lądować i starto­
wać w śródmieściach; jednak

Chodzi mi więc i o to, aby 
młodzi umieli dzisiaj weselej i 
kulturalniej się wyżywać, czu- 
jąc do tego zapał i ochotę, ta­
ką samą, jak do pracy dla sie 
bie i ogółu. Aby umieli orga­
nizować nie tylko potańcówki, 
zabawy i aby od prostych 
form rozrywki przechodzili do 
bardziej złożonych imprez kul- 
turalno-rozrywkowych, z bar­
dziej urozmaiconym progra­
mem, a więc z koncertem ży­
czeń popisami tanecznymi, róż 
nymi konkursami itp.

Jestem zdania, że trzeba 
zrobić wszystko, aby wpoić w 
umysły i serca młodego poko­
lenia tę prawdę, że jak kiedyś 
starsze pokolenie walczyło o 
poprawę swego bytu, o spra­
wiedliwość społeczną, o dostęp 
do oświaty, o wyzwolenie, tak 
dziś oni, młodzi następcy, ma­
ją obowiązek troszczyć się nie 
tylko o ugruntowanie tych 
wszystkich zdobyczy, lecz tak­
że o ich dalszy rozwój. O to, 
by życie było wciąż lepsze, bo­
gatsze, kulturalniejsze.

A. Kowal 
pow. Leszno

żliwą, innej za uciążliwą nie 
uzna. Tyle tylko, że pracowni­
ca musi być wyłączona ze 
zmian nocnych, bo w nocy nie 
wolno zatrudniać kobiet w cią­
ży.

O uznaniu pracy za uciążliwą 
nie decyduje też wymiar cza­
su pracy. Są — jak wiadomo 
*— prace, przy których obowią 
zuje skrócony czas pracy. Ko­
bietę w ciąży lekarz z pewnoś­
cią poleci przenieść do pracy 
dogodniejszej; pracownica nie 
zachowuje jednak prawa do 
skróconego wymiaru czasu pra 
cy, który wiązał się z pracą po 
przednią przy nowej zaś nie 
ma racji bytu. Odwrotnie — 
gdy pracownica jest portierem 
czy stróżem i pracuje w prze­
dłużonym systemie czasu pra­
cy (do 12 godzin na dobę, do 
72 w tygodniu). Taką pracę 
choć z reguły nie uciążliwą, w 
okresie ciąży pracownicy trze­
ba skrócić do 8 godz. na dobę 
i 46 w tygodniu.

Przesunięcie z pracy uznanej 
za uciążliwą do dogodniejszej 
nastąpić może w różnym cza­
sie. Ale przeciętne wynagrodzę 
nie z pracy poprzedniej przy­
sługuje dopiero począwszy od 
szóstego miesiąca ciąży. Ina­
czej jest wówczas, gdy kobieta 
ciężarna pracuje przy pracy 
zabronionej dla kobiet w tym 
stanie. Od takiej pracy — a są 
one wszystkie wymienione w 
specjalnym wykazie prac za­
bronionych — trzeba kobietę w 
ciąży odsunąć jak najszybciej: 
bezzwłocznie po stwierdzeniu 
ciąży. Tutaj zaś od razu ma ona 
prawo do przeciętnego dotych­
czasowego wynagrodzenia z 
okresu trzech miesięcy. (d)

przeszkodą w urzeczywistnieniu 
tych możliwości jest obecnie jesz­
cze zbytnia hałaśliwość tak pomy­
ślanych statków powietrznych.

Z myślą o skróceniu czasu 
podróży lotniczych zbudowano 
w Związku Radzieckim ponad- 
dźwiękowy samolot „Tu 144”. 
Jak wiadomo, samolot ten, roz 
wijający szybkość 2300—2500 
km/godz. ma być wprowadzo­
ny do komunikacji powietrznej 
w ciągu bieżącej pięciolatki. 
Jeśli jednak uda się zastoso­
wać w silnikach taki materiał, 
który zachowa swoje właściwo 
ści także przy temperaturze 
spalania mieszanki wyższej 
niż dotychczas (a zdaniem kon 
struktorów jest to możliwe) — 
wówczas będzie można zbudo­
wać silniki odrzutowe zapew­
niające samolotom osiąganie 
szybkości rzędu 4000 km/godz. 
Nie wyklucza się, że w takim 
przypadku paliwem byłby 
płynny wodór, który przy spa­
laniu wytwarza temperaturę 
wyższą niż jakikolwiek dotych 
czas znany materiał pędny, ale 
też dodatkowo — jeszcze przed 
spalaniem mógłby być używa­
ny do chłodzenia pewnych czę­
ści silników.

Tak więc granic szybkości 
samolotów pasażerskich nie 
sposób dzisiaj przewidzieć. 
Tym bardziej, że dotychczaso­
we wyniki badań naukowych 
dowodzą, iż podczas lotu na 
wielkich wysokościach pasaże­
rowie nie doznają jakichkol­
wiek ujemnych wrażeń z po­
wodu wielkich szybkości, (rek)
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Rozpoczynamy 
cykl rozmów z 
przedstawiciela­

mi poznańskich 
handlowców i 

producentów, 
aby dowiedzieć 
się co czynię i 
czynić będę, że­

by społecznę funkcję codzien­
nych usług przy ladzie uspraw­
nić, żeby pracę naszego han­
dlu podnieść na wyższy poziom, 
czynięc z niej nowy wzór. Jaki? 
Pełen zaangażowanych zawodo­
wych postaw, zrozumienia dla 
rosnęcych obowiązków w sferze 
obsługi ludności i naszych zwięk 

szonych wymagań. Rozpoczynamy 
jak niegdyś, u poczętków kam­
panii o HANDLOWY' ZNAK JA­
KOŚCI — od chleba. Wraz z prze 
wodniczęcym Komisji Handlu Ra­
dy Narodowej Poznania, Antonim 
Swiderskim, rozmawiamy z dyrek 
torem Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego — Janu­
szem Ratajczakiem:

— Obserwujemy od pewnego 
czasu, że konsumpcja chleba, 
jak my nazywamy podstawo­
wego (sandomierski, praski 
itp.), zmniejsza się, rośnie na­
tomiast zapotrzebowanie na 
drobne pieczywo — bułeczki, 
chałki, rogaliki. Przy tych sa­
mych możliwościach wypieku 
udało nam się w ubiegłym ro­
ku dostarczyć ich o 2 procent 
więcej. Obecnie znacznie zwięk 
szamy podaż, dzięki uruchomię 
niu nowej taśmy „bułczanej” 
na Dębcu. skąd pochodzą kaj­
zerki. grahamki i bułki wroc­
ławskie, których produkujemy 
120 000 sztuk podczas jednej 
zmiany. W razie potrzeby mo­
żemy więc obecnie podwoić i 
potroić te dostawy przez uru­
chamianie kolejnych zmian. 
Możemy też zapewnić świeże 
bułki w godzinach popołudnio­
wych.

□oso
Z KSIĄŻKAMI

Nakładem Wydawnictw
A Naukowo - Technicznych 

/A FT ukazały się ostatnio na- 
/ / stępujące książki:

“ * Janusz Groszkowski — 
„Technika wysokiej 

próżni’’. Str. 563, zł 85.
Ryszard Ciszewski, Kazimierz 

Fulczyk — „Projektowanie obwo­
dów pomocniczych urządzeń elek­
troenergetycznych elektrowni i 
stacji”. Dla inżynierów, także 
techników i studentów. Str. 615, 
zł 95,

S. U. Gonczarenko — „Zadania 
z fizyki”, tłum, z rosyjskiego, 
wyd. II. Dla przygotowujących się 
do egzaminów na wyższe uczelnie 
techniczne, także nauczycieli szkół 
średnich. Str. 588, zł 50.

Athanasios Papoulis — „Praw­
dopodobieństwo, zmienne losowe i 
procesy stochastyczne”, tłum, z 
angielskiego. Dla elektroników, 
fizyków i matematyków. Str. 607. 
zł. 90.

A. Bensasson — „Wzmacniacze 
pasmowe. Analiza i obliczanie”, 
tłum z francuskiego. Dla inżynie­
rów elektroników, także studen­
tów. Str. 475, zł 77.

Anatol Selecki — „Rozdzielanie 
mieszanin. Metody niekonwencjo­
nalne”, seria „Inżynieria chemicz­
na”. Dla inżynierów, także studen­
tów. Str. 321, zł 65.

Jerzy Osiowski — „Zarys ra­
chunku operatorowego. Teoria i 
zastosowania w elektrotechnice”, 
wyd. II zmienione. Dla elektroni­
ków i elektryków, także studen­
tów. Str. 659, zł 110.

„Nowoczesne metody produkcji 
obuwia” — praca zbiorowa. Dla 
inżynierów, także studentów. Str. 
334. zł 42.

Lutowy „NURT"
Redakcja rozpoczyna druk 

wspomnień Michała Scipio del 
Campo, najstarszego z żyjących 
lotników na świecie i nestora lot­
ników polskich.

Reportaż Waldemara Kosińskie­
go opowiada o tym, jak, funkcjo­
nuje eksperyment kościański (or­
ganizacja szkół zbiorczych na wsi 
i dowożenie do nich dzieci).

O sprawach polsko-duńskich pi- 
sze Maria Krysztofiak (idzie o 
kontakty kulturalne).

W części literackiej znajdujemy 
prozę Marka Nejmana oraz wier­
sze licznego grona młodych noetów 
poznańskich.

Redakcja zamieszcza obszerny 
wybór głosów w dyskusji nad 
książką doc. Stanisława Kozyr-Ko- 
walskiego i prof. Jarosława Łado- 
sza „Dialektyka a społeczeństwo: 
Wstęp do materializmu historycz­
nego”

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Pisze Stanisław Hebanowski („Pro 
bierny współczesnego teatru a 
tradycja”).

Dalej znajdujemy prace Włady­
sława Orłowskiego (,.Semantvka 
teatru telewizji”). Wojciecha Ja- 
mroziaka („Wiersze które nie kła­
mią”), Marka Kozaneckiego „Świat 
wśród światów”).Włodzimierza Ła­
wniczaka (..Współczynnik huma­
nistyczny dzieła sztuki-’), wywia­
dy z prezesem ZPAP Zbigniewem 
Bednarowiczem i głównym archi­
tektem Poznania Jerzym Buszkie- 
Wiczem oraz stałe rubryki i felie­
tony. (ms)

Ratunek — w technice

Chleb dla każdego podniebienia
— Czy to nie byłoby rozwiąza­

nie dla zaspokojenia wiecznego w 
Poznaniu głodu ciepłego pieczywa 

— świeżą, chrupiącą bułką? Nie­
którzy skłonni są przypisywać po­
pyt na ciepły chleb osobliwym poz 
nańskim upodobaniom. Sądzę jed­
nak, że nabywca chce w ten spo­
sób uzyskać pewność, iż kupuje 
pieczywo rzeczywiście dobre i świe 
że. Zmusiła go do tego sytuacja, w 
której piekarze — chcąc przed 
świętem zapewnić zdwojoną po­
daż — gromadzą pieczywo na za­
pas, co drugi chleb jest więc 
czerstwy...

— Bułki rzeczywiście można 
sprzedawać niemal prosto z 
pieca. O ich świeżości w ręku 
nabywcy zdecyduje teraz orga­
nizacja dostaw i wielkość za­
potrzebowania handlu, gastro­
nomii, szkół, szpitali i bufetów 
zakładowych. My zapewniamy 
z kolei dobrą jakość bułek, 
uzyskaną wysoką techniką wy­
twarzania, bo piekarz już tyl­
ko nadzoruje tu produkcję, a 
decyduje o niej głównie dobry 
surowiec i sumienność ciasto­
wego, który je przyrządza.

Zmiana struktury konsump­
cji pozwala nam zarazem wpro 
wadzać nowe, lepsze gatunki 
chleba, co klienci kilkudziesię­
ciu poznańskich sklepów do­
strzegają już od początku ro­
ku.

— Przepraszam, ale czy w ten 
sposób nie wzrośnie średnia cena 
pieczywa? Czy wasze dążenia nie 
rozmijają się z masowym zapo­
trzebowaniem?

— Utrzymujemy potrzebne 
wielkości produkcji taniego 
chleba, np. starogardzkiego, 
sandomierskiego, żytniego. Ale 
konsumenci chcą mieć lepsze 
pieczywo. Bierze się to m. in. 
stąd, że zbyt długo panowała 
w Poznaniu asortymentowa jed 
nostajność, mieliśmy też naj­
więcej pieczywa żytniego, wtła­
czanego niegdyś ną siłę. A jeśli 
chodzi o ceny, średnia war­
tość pieczywa w ciągu tych 
dwóch lat nie poszła w górę, 
ale zmniejszyła się o złotów­
kę.

Obecnie, wobec nowych wy­
magań części klientów, chce- 
my zatem dostosować się do 
zmieniających się gustów. Pro­
dukujemy w tym roku chleb 
..gospodarski” na serwatce, „sło 
dowy” pakowany w folię alu­
miniową i „grzankowy” — w

PLASTYKA

Filmowe i plakatowe
groteski Lenicy

Plastyka współczesna bardzo 
daleko wybiega obecnie 
poza tradycyjnie dotęd za­

rezerwowane dla niej obszary 
malarstwa, rzeźby czy grafiki. 
Ingeruje w budownictwo i ar­
chitekturę, kształtuje, a przynaj 
mniej kształtować pragnie for­
mę seryjnie wytwarzanych pro­
duktów przemysłowych, tworzy 
systemy szeroko pojmowanej pro 
pagandy i informacji wizualnej. 
Zaznacza także coraz bardziej 
swę obecność w teatrze, w filmie 
czy telewizji.

W tej sytuacji ogromne obsza 
ry jej nowych zastosowań umy­
kają z pola widzenia wyspecja­
lizowanych galerii i salonów wy 
stawowych. Stają się nazbyt trud 
ne lub zgoła niemożliwe do po­
kazania w formie wystawy. Zuba­
ża to w efekcie naszą znajomość 
spraw sztuki współczesnej, pro­
wadzi do bardzo ostrych nieraz 
przedziałów między tym, co na­
zywamy plastyką wystawową, a 
tym, co odbieramy na co dzień, 
nie uświadamiając sobie nawet 
tego, że jest to także plastyką.

Na tym tle szczególnego, wy­
biegającego poza ramy prze - 
sięwzięcia o charakterze lokal­
nym, znaczenia, nabiera cykl im- 
orez przygotowany w poznań­
skim Arsenale przez Muzeum 
Narodowe oraz Biuro Wysław 
Artystycznych z myślą o szero­
kiej popularyzacji twórczości Ja­
na Lenicy. Jednego z tych wła­
śnie plastyków, których twór­
czość odcisnęła swe piętno rów­
nocześnie na wielu dziedzinach 
sztuki. Na sztuce plakatu i grafi­

woreczkach plastykowych. Są 
nowe w smaku, lepsze, zapew­
niają świeżość przez 4 — 7 dni, 
wdzięcznie przyjęli je konsu­
menci. Powróciliśmy też do 
chleba „tureckiego” z rodzyn­
kami, do „pumpernikla”, któ­
ry otrzyma opakowanie zapew­
niające trwałość pieczywa 
przez kilka miesięcy. Mamy 
łącznie 42 gatunki pieczywa, z 
czego 21, to różne rodzaje chle­
ba.

— Liczby budzące uznanie, ale i 
niewiarę. Nabywca przecież nie od 
czuwa takiego dostatku, w skle­
pie ma zazwyczaj niewielki wy­
bór.

— Toteż jesteśmy gotowi 
przejąć część sklepów piekar­
niczych, aby uczynić z nich wy­
specjalizowane duże jednostki, 
w centrum miasta i dzielnic, 
jak to się już stało w innych 
miastach. W ten sposób może­
my zagwarantować ciągłość 
sprzedaży i pełny wybór przez 
cały dzień. Dotychczas objęliś­
my patronat nad jednym 
SAM-em na Osiedlu Jagielloń­
skim.

— Propozycja jest do przyjęcia 
w toku naszej wspólnej kampanii 
o Handlowy Znak Jakości. Mówił 
pan, że życzenie klienta jest wa­
szym życzeniem. Więc my życzy­
my sobie nie tylko jeść dobry 
chleb, ale i kupować go spokojnie, 
bez kolejek. Zbyt łatwe byłoby 
znajdować przyczyny dotychczaso­
wego tłoku w zamiłowaniu do go­
rącego chleba, muszą być inne 
przyczyny tłoku.

— Istotnie, przede wszystkim 
nasze możliwości produkcyj­
ne. Także szczupłe zaplecze 
większości sklepów ogólnospo­
żywczych. Dlatego sugerujemy 
sklepy specjalistyczne. Czasem 
też szwankuje system zamó­
wień, co daje się odczuć zwłasz 
cza na peryferiach. W tym ce­
lu stworzyliśmy możliwość do­
staw pieczywa nawet na godzi­
nę przed zamknięciem sklepów. 
Ponadto świeżość pieczywa za- 
pewnimy krojonym i pakowa­
nym pieczywem, niedługo otrzy 
mamy na to urządzenia z im­
portu.

— Ciągle jeszcze są więc kłopo­
ty z ilościową podażą. Kiedy się 
one skończą?

— Odczuwalna poprawa na­
stąpi po oddaniu do użytku pic

ki książkowej, ale także na 
współczesnej plastyce filmowej: 
artystycznym, autorskim filmie ry 
sunkowym. Zrealizował ich Leni- 
ca dwanaście w kraju i za grani­
cą, we Francji, w której od iat 
stale mieszka i w Niemieckiej Re 
publice Federalnej. Przy czym 
poszczególne wątki jego sztuki 
przenikają się-wzajemnie współ­
tworząc język wypowiedzi piasty 
cznej filmu, plakatu, ilustracji 
książkowej. Sprawy zaczerpnięte 
wprost z satyrycznego żartu ry­
sunkowego czy plakatu odnajdu 
jemy potem, bez ruchu, w jego 
filmach. I odwrotnie. Pomysły 
raz już wykorzystane w filmach 
powracają na karły książek czy 
plakatów. Dlatego też właśnie, 
aby wyrobić sobie pogląd na 
twórczość Jana Lenicy nie wystar 
cza znajomość jego grafiki. Dzię­
ki Biuru Wysław Artystycznych 
otrzymaliśmy jednak w Pozna­
niu, rzeczywiście szeroką i w mia 
rę pełną, prezentację dorobku 
tego artysty. Obejmuje ona po­
kaz plakatów oraz drobnych 
form graficznych Lenicy uzupeł­
niany filmami, stanowiącymi in­
tegralną, a być może nawet, naj 
ważniejszą, część tej wystawy.

Jan Lenica przed laty był jed­
ną z pierwszoplanowych postaci 
polskiej szkoły plakatu. Szkoły 
dziś już nieistniejącej, całkowi­
cie niemal zunifikowanej z bie­
żące produkcją światową, ood 
naporem nowych rozwiązań pla­
stycznych napływających z Za­
chodu. Na czym polegała specy­
fika tej szkoły możemy przeko­
nać się m. in. na podstawie tej 
wystawy. Plakaty Lenicy opiera- 

karni przy ul. Żeromskiego, 
zgodnie z planem — w 1975 ro­
ku. Ale wykonawca obiecuje 
skrócić ten termin o rok. Przy­
będzie w ten sposób 20 procent 
mocy produkcyjnych. Cały pro 
blem rozwiąże nam jednak do­
piero piekarnia ha Ratajach, 
oddana do użytku w 1977 r.

— Pamiętam podobnie optymi­
styczną opinię o piekarni przy ul. 
Różanej. Tymczasem w kilka lat 
po modernizacji i ona okazała się 
niewystarczająca. Czy tym razem 
przewiduje się potrzeby najbliż­
szych kilkudziesięciu lat, z uwzględ 
nieniem prognoz demograficz­
nych i zmian struktury spożycia?

— Nasza ocena koniecznych 
mocy wytwórczych sięga roku 
dwutysięcznego. W tym czasie, 
wiemy już o tym, musimy zbu 
dować dwie nowe piekarnie. 
Mamy już lokalizację: na Na­
ramowicach i Kopaninie. 
Uwzględniamy wszystkie czyn­
niki konsumpcji, a także wy­
mogi sanitarne i ochrony śro­
dowiska.

— Jaka jest przyszłość piekarnic- 
ctwa: małe czy duże piece? Mając 
na względzie jakość i widząc ko­
lejki do prywatnych piekarenek, 
jestem gotów przypuszczać...

— I pomyli się pan. Nasza 
przyszłość to technika. Z kil­
ku przyczyn. Wysoki standard 
pieczywa przy dużym zapotrze­
bowaniu można uzyskać dzi­
siaj tylko przez mechanizację. 
Tu bowiem nie zawodzi czło­
wiek, który nie przyszedł, nie 
wyrobił lub przespał dojrze­
wanie ciasta, bo czyni to auto­
mat. Każdy chleb jest tu do­
brze wypieczony, bo tempera­
turę reguluje termostat, a czas 
— jednostajny ruch taśmy w 
piecu. I bułeczka jest zawsze 
równej wagi, dobrze wyrobio­
na, nadziewana.

Wobec rosnącego niedostat­
ku pracowników (a zawód nasz 
ponadto feminizuje się), w obli 
czu zwiększonych wymagań 
ilościowych i jakościowych, tyl­
ko mechanizacją można roz­
wiązać wzrost jakości, ilości, 
asortymentu pieczywa. Przeko­
namy nabywców, że mamy ra­
cję. Już w ciągu tych dwóch 
lat.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

Na zdjęciu: plakat Jana Lenicy.

ją się przede wszystkim na dow­
cipie plastycznym, ogromnej in­
wencji i pomysłowości tego pla­
styka, dążącego wytrwale do jak 
najbardziej skrótowej formy wy­
powiedzi, do zbudowania prostej 
i zaskakującej pointy.' Filmy Le­
nicy genetycznie wyrastają z je­
go olakatów. Zaskakują odbiorcę 
bogactwem point, żartów, sko­
jarzeń i znaczeń, ale nie zawsze 
potrafią do końca skupić jego 
uwagę. Lenica jest bowiem mi­
strzem krótkiego rysunkowego 
filmu zbudowanego na jednym 
pomyśle. To, co urzeka w jego 
filmach krółkometrażowych, wy­
raźnie przeszkadza w odbiorze 
jego filmów pełnometrażowych, 
które przeradzają się w jedna 
wielką rewię żartów, dowcipów i 
rysunkowych grotesek. Podobne 
go wrażenia doznaje się zresztą 
także przy obcowaniu z plakata­
mi. Każdy z osobna wydaje się 
świetny. Tracą jednak kiedy ogle 
da się je w masie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Powstanie Federacja Związków Sportowych

Zmiany w strukturze 
polskiego sportu

Problemy sportu i masowej kultury fizycznej były ostatnio tema­
tem obrad przedstawicieli najwyższych władz państwowych i poli­
tycznych. Sprawy te omawiało także Biuro Polityczne KC PZPR.

Uznano za słuszne, aby w 
miejsce dotychczas działają­
cych związków sportowych, ja­
ko samodzielnych organizacji 
społecznych powołać Federację 
Związków Sportowych’, zajmu­
jącą się całokształtem sportu 
wyczynowego. Organizacja ta 
otrzymać ma status stowarzy­
szenia wyższej użyteczności pu 
blicznej oraz kompetencje do 
wykonywania wszystkich za­
dań wyznaczonych przez pań­
stwo w zakresie sportu kwali­
fikowanego.

Jak pisze Jerzy Iwaszkiewicz w 
„Głosie Pracy’’, zarządzanie spor­
tem wyczynowym będzie scentra­
lizowane. zdecentralizowane nato­
miast zostaną decyzje dotyczące 
masowej kultury fizycznej.

W skład Federacji Polskich 
Związków Sportowych wejdą cen­
tralne i okręgowe związki sporto­
we oraz kluby reprezentujące obec 
nie odpowiedni poziom i dyspo­
nujące właściwym zapleczem i ba­
zą materialną. Trudno obecnie po­
wiedzieć ile klubów wejdzie w 
skład federacji, (mówi się o 150— 
200); wiadomo jest, że będą to klu­
by najlepsze, ich dalszy rozwój fi­
nansowany będzie ze środków fe­
deracji. Zmieni się także status 
prawny sfederowanych organizacji 
sportowych, pozbawione zostaną 
one osobowości prawnej, a ich za 
kres działania określi regulamin

Boks

Opole zwyciężyło 
w pucharze GKKFiT

Niefortunnie wystartowali młodzi 
pięściarze okręgu poznańskiego w 
rozgrywkach o puchar GKKFiT. 
Ulegli oni na ringu w Lesznie nie­
zbyt wysoko notowanej reprezen­
tacji Opola, w stosunku 10:12. Opo 
lanie już przed meczem prowadzili 
6:0, ponieważ Kaczmarek (Polonia) 
w papierowej i Tomaszewski (Bu­
dowlani) w średniej, spóźnili się 
na wagę, a Klaczyński (Warta 
Śrem) — półśrednia, w ogóle nie 
przybył do Leszna. Zawodnik re­
zerwowy w wadze średniej — Per- 
liński (Zagłębie) nie posiadał do­
kumentów. Nie najlepiej świadczy 
to o zainteresowaniu pucharem kie 
rownictw wspomnianych klubów.

Spotkanie stało na średnim .po­
ziomie, przy czym w wagach cięż­
szych dominował boks siłowy. Go­
ście górowali szczególnie lepszym 
orzygotowaniem kondycyjnym.

Oto wyniki walk (od papierowej 
do ciężkiej), na pierwszym miej­
scu zawodnicy Poznania: Gierla- 
kowski wypunktował Marciniaka, 
Stasiak uległ Waszakowi, Mirek 
wygrał z Mańko. Czepanis prze­
grał z Glinnym, Rutkowski poko­
nał Jakubiaka, Kręglewski zwycię 
żył Makucha, Maciejak już w I 
starciu wygrał z Nowakiem na 
skutek przewagi. Kruszyński prze­
grał z Drzymałą. (R)

Z kortów tenisowych
W finale turnieju tenisowego 

zawodowców w Toronto Australij 
czyk Rod Laver pokonał swego 
rodaka Roya Emersona 6:3, 6:4. 
Było to już trzecie zwycięstwo 
Lavera w tegorocznych turniejach 
pierwszej grupy WCT, które w 
sumie przyniosły mu w 1973 r. po­
nad 37 tys. dolarów nagrody. W 
finale debla w Toronto John 
Alexander i Phil Dent (Australia) 
wygrali z Emersonem i Laverem 
3:6, 6:4, 6:4, 6:2.

*
W międzynarodowych halowych 

tenisowych mistrzostwach Kanady, 
które zakończyły się w Calgary, 
finał gry pojedynczej wygrał Ilie 
Nastase (Rumunia), bijąc Amery­
kanina Paula Gerkena 6:4, 7:6.

*
W Kolonii rozpoczął się halowy 

turniej / zawodowej grupy ,,B” 
World Championship Tennis. W 
eliminacjach Aleksander Metrewe- 
li (ZSRR) pokonał Francuza Jeana 
Chanfreau 6:2, 6:2, Jan Kodes 
(CSRS) wygrał z Zeljko Franulo 
vicem (Jugosławia) 6:1, 6:3, Egip­
cjanin El Shafei zwyciężył Fran- 
tiska Palę (CSRS) 7:6, 7:5.

*
Słynny tenisista jugosłowiański 

33-letni Nikola Pilic postanowił 
zakończyć karierę zawodową. 
Oznacza to poważne wzmocnienie 
daviscupowej reprezentacji Jugo­
sławii, w której grać będą Heljko 
Frąnuloyic i Nikola Pilic, (op)

Życzenia Wojciecha Fortuny 
. dla japońskiej gazety
Wczorajszy numer krakowskiego 

.Dziennika Polskiego” zamieścił 
eprodukcję japońskiej gazety 
.The Fuji Evening Tokyo” ze zdję 

ciem złotego medalisty z Sapporo 
— Wojciecha Fortuny bardzo po­
pularnego w Japonii oraz list na­
czelnego redaktora tej gazety, w 
którym dziękuje on naszemu mi­
strzowi za życzenia noworoczne 
przesłane za pośrednictwem „Dzień 
nika Polskiego”. Wyraża również 
przekonanie, że tego rodzaju kon­
takty między gazetami przyczynia 
ia się do zbliżenia i zacieśnienia 
przyjaźni między narodem polskim 
i narodem japońskim, (op) 

federacji. Zachowane zostanie jed­
nak prawo poszczególnych związ­
ków do organizowania rozgrywek, 
czy inicjowania działalności pro­
gramowej. Praca w klubach i 
związkach nadal oparta będzie na 
działalności społecznej.

Kluby, które nie wejdą w skład 
federacji, finansowane będą ze spe 
cjalnie utworzonych, powiatowych 
funduszy rozwoju kultury fizycz­
nej.

Proponowane zmiany organiza­
cyjne zakładają, że kluby w dal­
szym ciągu działać będą w oparciu 
o zakłady pracy — zachowany zo­
stanie więc czynnik decydujący w 
wielu przypadkach o rozwoju nie­
których dyscyplin.

Utworzenie federacji spowo­
duje zmianę dotychczasowego 
zakresu działania zrzeszeń spor 
towych. W związku z przeję­
ciem spraw sportu wyczynowe 
go przez nową organizację, za­
kłada się, że zrzeszenia bran­
żowe w głównej mierze zajmo­
wać się będą sprawami sportu 
masowego.

Projekt nowej struktury 
sportu niewiele jeszcze mówi o 
ostatecznych zasadach organi­
zacyjnych sportu masowego — 
chociaż o zamierzeniach w tej 
sprawie dowiemy się chyba w 
najbliższym czasie. Najważniej 
sze, że zapoczątkowany został 
system działań umożliwiają­
cych przywrócenie właściwej 
rangi i proporcji sportowi wy­
czynowemu, jak i masowej kul 
turze fizycznej, (zb)

„Polonez" zaatakuje
Przylądek Horn

Jak informuje Gdynia-Radio, 
kpt. Krzysztof Baranowski na jach 
cie „Polonez” podejmie w najbliż 
szy czwartek (22 bm.) próbę opły- 
nięcia Przylądka Horn. We wtor­
kowym, bardzo krótkim seansie 
łączności, nasz żeglarz poinformo­
wał, że znajdował się na pozycji 
55 st, South i 78 st. 30 sek. WesL 
Żeglarz nie mógł długo rozmawiać 
z powodu wysokiej, sztormowej 
fali.

Jeśli będzie płynął z tą samą 
szybkością jak obecnie, to za dwie 
i pół doby powinien pokonać 
Przylądek Horn, (op)

Szlakami walk 
o Cytadelę

Dla uczczenia 28 rocznicy oswo­
bodzenia Poznania oraz 30 roczni­
cy powstania Związku Walki Mło­
dych, odbędzie się w niedzielę, 
25 bm. kolejny, piąty już marsz 
Szlakami Walk o Cytadelę Poz­
nańską.

Celem imprezy jest zapoznanie 
uczestników z terenem walk o wy­
zwolenie miasta oraz miejscami 
związanymi z martyrologią naro­
du polskiego.

Uczestniczyć w niej mogą trzy­
osobowe zespoły w wieku powyżej 
15 lat, reprezentujące koła PTTK, 
organizacje młodzieżowe, zakłady 
pracy itp. Uczestników obowiązuje 
wykonanie na trasie kilkunastu 
zadań teoretycznych i praktycz­
nych. Dla zwycięzców przewidzia­
no atrakcyjne nagrody rzeczowe. 
Start nastąpi sprzed siedzib zarzą­
dów dzielnicowych ZMS. (zb)

Porażka Adamskiego
XIV runda rozgrywanych w 

Gdyni Szachowych Mistrzostw 
Polski przyniosła sporą niespo­
dziankę. Była nią przegrana do­
tychczasowego wicelidera, Adam­
skiego z mistrzem Wybrzeża Pio- 
chem. Ponadto partie swe wy­
grali: Maciejewski z Marszałkiem, 
Żółtek z Manasterskim. a Pietru- 
siak ze Sznapikiem. Remisami za­
kończyły się gry: Pytel — Sydor, 
Filipowicz — Kostro oraz Schmidt 
— Kruszyński.

Po 14 rundach prowadzi Pytel — 
10 pkt. przed Maciejewskim — 9,5 
pkt. (op)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 17 lutego 1973 roku 
stwierdzono: 5 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 73.421 zł, 104 rozw. z 12 
traf. — wygr. po ok. 3.000 zł, 1.399 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 262 zł, 
10.476 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
35 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
18 lutego 1973 roku stwierdzono: 
3 rozw. z 6 traf. — wygr. po 926.039 
zł, 6 rozw. z 5 traf. prem. — wygr. 
po 463.019 zł, 301 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po ok. 12.000 zł, 
15.707 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
294 zł, 306.820 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 15 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
wysokość wygranych może ulec 
zmianie.
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Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym

Poznań, ul. Paderewskiego 11 
oferuje do natychmiastowej dostawy

GAŚNICE
HALONOWE AEROZOLOWE 0,31
zastępujące wycofane z produkcji 

gaśnice tetrowe 1 1
do gaszenia pożarów:

cieczy palnych i gazów oraz urządzeń 
elektrycznych pod napięciem, głównie 
pożarów w zarodku w samochodach 
osobowych, garażach, małych warszta­
tach mechanicznych i laboratoriach, 
centralach telefonicznych itp.

r

cena hurtu 
cena detal.

101,— zł
112,— zł 1872-K1

Pracownica poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz: 

— ANALITYKÓW i PROJEKTANTÓW SYSTEMÓW 
elektronicznego przetwarzania informacji — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne i eko­
nomiczne,

— PROGRAMISTÓW komputera — wykształcenie 
wyższe techniczne, ekonomiczne oraz średnie 
techniczne i ekonomiczne,

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW 
— do obsługi technicznej urządzeń systemu kom­
puterowego,

— OPERATORÓW urządzeń systemu komputerowe­
go — wykształcenie średnie (mężczyźni),

— DOKUMENTALISTĘ d/s informacji patentowej 
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 
wzgl. średnie techniczne, praktyką z zakresu in­
formacji patentowej oraz znajomość dwóch ję­
zyków obcych,

— KIEROWNIKA stacji maszyn księgujących — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i praktyka w eksploatacji maszyn księgujących 
Ascota 170,

oraz na PRACOWNIKÓW fizycznych
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WYTACZARZYj
— WIERTACZY,
— SPAWACZY elektrycznych,
— ŚLUSARZY silnikowych i remontowych,
— INSTALATORÓW,
— KIEROWCÓW wózków,
— MANEWROWYCH,
— SUWNICOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych,
— SPRZĄTACZKI,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW,
— POMOCE KUCHENNE,
— MURARZY,
— TYNKARZY,
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI.
— ZBROJARZY,
— INSTALATORÓW, BLACHARZY ze specjalnoś­

cią instalacji wentylacyjnej,
— ELEKTROMONTERÓW.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział

o

Kadr i Szkolenia Zawodowego, pokój 101. 1912-K1

POSZUKUJE SIĘ LOKALU
powierzchni do 40 m2 na cele biurowe, 
w budynku wydzielonym, najchętniej 

Grunwald.
Warunki do omówienia.

Zgłoszenia: telefon 67-12-58 — 9.
36841g

P. P. „Motozbyt" Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 
nr 9 — poszukuje pilnie zaraz niżej wymienionych
pracowników z terenu m. Poznania i powiatu 
znańskiego:

— KIEROWNIKA stacji obsługi,
— REFERENTÓW do działu handlowego,
— MAGAZYNIERÓW,
— REFERENTA z pisaniem na maszynie, na 

etatu — kobieta,

po-

pół

— TOWAROZNAWCÓW do działa technicznego,
— KSIĘGOWYCH (KSIĘGOWE) — najchętniej sta­

żystów z ukończonym Technikum Ekonomicz­
nym lub Handlowym,

— SPRZEDAWCÓW do sklepów na terenie miasta 
Poznania,

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów.
Informacji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zawo­

dowego — telefon 734-81, w Poznaniu - Antoninku.
2020-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników zamieszkałych na terenie m. Poznania 
i pow. poznańskiego:

— KOWALI do Wydziału Obróbki Kuźniczej,
— TOKARZY do pracy na automatach,
— SZLIFIERZY do pracy na automatach,
— Ślusarzy remontowych,
— TOKARZY REMONTOWYCH,
— FREZERÓW,
— ODLEWNIKÓW - FORMIERZY,
— OSTRZARZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia zakładu w Poznaniu, ul. Krańcowa 
nr 9, pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii: 6 — 8 — 12 — 19 oraz
autobusem linii 70. 2012-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 w Po­
znaniu — przyjmie kandydatów do przyuczenia w 
zawodzie

USTAWIACZA RUSZTOWAŃ RUROWYCH
— NA KURS MONTAŻYSTÓW RUSZTOWAŃ 
RUROWYCH.

Kurs jednomiesięczny wraz z praktyką, rozpocznie 
się 26 lutego br. Po ukończeniu kursu praca w akor­
dzie.

Warunkiem przyjęcia — dobry stan zdrowia, .wy­
kształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac, Po­
znań, ul. Strzelecka 2—6, VI piętro, pokój 626, telefon 
572-91, w. 514.

Dla zamiejscowych kwatery na koszt przedsiębior-
stwa. 2109-K1
Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powo- 
gaz" — Zakład w Pniewach, uL Dworcowa 6, telefon 
126 — zatrudni zaraz:

— DWÓCH TECHNOLOGÓW z wykształceniem 
wyższym, względnie średnim,

— EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na 
stanowisko kierownicze.

— TECHNIKA ze znajomością zagadnień inwesty­
cyjnych.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu.
340-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „ENERGOBLOK" — zatrudni zaraz:

1. KIEROWNIKA BUDOWY — wykształcenie wyż-

2.

3.

sze lub średnie, z uprawnieniami, x
KIEROWNIKÓW ROBÓT z wykształceniem śred­
nim, 
MAJSTRÓW BUDOWY z uprawnieniami.

4. TECHNIKÓW BUDOWY,
5. KOSZTORYSANTA,
6. REFERENTA ADMIN.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Kierownic­

twie Rejonu Budów — Poznań, ul. Panny Marii 2 —
telefon 596-95. wewn. 19. 2166-K1

S Nieruchomości

ROLNIKU!

Mechaniczny wygarniacz obornika
do zamontowania w każdej oborze
dostarczy na miejsce i zamontuje

SPÓŁDZIELNIA PRACY
METAL-TRAKCJA”

POZNAŃ,
ul. Łutycka 95 telefon 404-59

„OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS MEBLARSKI 73”

Związek Polskich Artystów Plastyków 
Okręg w Poznaniu — organizator konkursu 
— prostuje omyłkę, która zaszła w regulaminie 
i warunkach konkursu w wydaniu skryptowym 
na powielaczu (druk NOT-zl. 1/73-D2 (151—150) — 
odnośnie terminu składania prac konkursowych, 
który prawidłowo winien brzmieć od 25 do 30 
maja 1973 r.

Do regulaminu w wydaniu skryptowym nie 
dołączono załącznika określonego w rozdziale 
VII, p. 6 — zawierającego „Przykład oznaczania 
rysunków". Załącznik ten, uczestnicy mający 
regulamin w wydaniu skryptowym winni ode­
brać we właściwych Zarządach Związku Pol­
skich Artystów Plastyków.

Punkt konsultacyjny do spraw techniczno - 
ekonomicznych został przeniesiony do Zjedno­
czenia Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, ul. 
Libelta la — 61-706 Poznań, tel. 511-21 — czynny 
jest w każdy poniedziałek i czwartek w godzi­
nach od 12 do 17.

W regulaminie w wydaniu broszurowym (WAG
RSW „Prasa", Poznań, Świerczewskiego

Bliższych informacji udziela biuro w godzinach od 8 — 14. Na życzenie wysyłamy 
prospekty, wzgl. delegujemy przedstawiciela, w celu omówienia sprawy na miejscu. 

1867-K1

PZGMK-511/73-K-14(5937), rozdział VI, P-
3,
3,

wiersz 13 u dołu, omyłkowo wydrukowano, ze­
staw zabudowy ścian, winno być „Zestaw wy­
poczynkowy".

Osobnych zawiadomień o w. wym. zmianach

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną

PIECZĄTKĘ 
następującej treści:

Miejskie Przedsiębior­
stwo Taksówkowe, Po­
znań, ul. Dąbrowskie-
go. 1970-K1

^Praca Nauka
Blacharza samodzielnego 
zatrudnię i zakwateruję 
w Gdańsku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G-
37506. 422-K2
Pracownia zatrudni gor- 
seciarkę. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 36506g.
Przyjmę zaraz pracowni­
ka ze znajomością robót 
kanalizacyjnych lub nie­
wykwalifikowanego. Praca 
stała. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36513g.
Przyjmę malarzy 1 ucz­
niów. Nad Potokiem 19 
m. 3, po godz. 16. 36538g
Pracownika fizycznego na 
stałe w gospodarstwie są­
downiczo - hodowlanym,
pod Poznaniem 
nię. Pożądana 
obsługi sprzętu 
nego. Oferty z

— zatrud- 
znajomość 
mechanicz 
podaniem

warunków „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36583g.
Murarzy przyjmę zaraz. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36574g.
Potrzebny pracownik do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Roman Gręzicki — 
Czechy, poczta Kłecko, 
pow. Gniezno. 36611g
Potrzebna gospodyni na 
probostwo w pobliżu Po­
znania, do jednej osoby. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36654g.

395-K2
do­sprzedam

nie udziela się. 2104-K1

JAK ZABAWA 
TO TyLKO PRZy GRAMOM

GRAM0F01W
W SKLEPACH

ZURT
HA RATY OD
100 zł

brym stanie Jawę 250 ccm. 
Ul. Krańcowa 57 m. 1, po
godź. 16. 36456g

Przetargi

Blacharz na konstrukcje 
wentylacyjne ze spawa­
niem, potrzebny, warsztat 
Poznań - Jeżyce. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36690g.
Do wykończenia domku, 
potrzebny tynkarz. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36695g.
Student Politechniki udzie 
li korepetycji z matema­
tyki. Tel. 641-38. 36498g

^kupno ® Sprzedaż
Kupię Lambrettę Li lub 
TV. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36496g.
Pianino używane kupię.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 36519g.

Grun­

Tokarnię metr toczenia 
kupię. Jawę CZ 175, stan 
dobry, sprzedam, maszy­
nę Łucznik wieloczynnoś­
ciową, mało używaną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36550g.
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36553g.
Kupię tapczan 1-osobowy, 
szafę wąską, 2-drzwiową, 
dywan. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36244g.
Okazyjnie sprzedam apa­
raturę nagłaśniającą 50 W. 
Poznań, Zielona 2 m. 24.

/ 36267g
Sprzedam kolekcję znacz­
ków pocztowych. Dzwo­
nić po godz. 20. Telefon 
66-06-08. 36449g
Sprzedam aparaturę nagła 
śniającą Echolettę, wio­
lonczelę, klarnet. Poznań, 
Nad Wierżbakiem 32 m. 1.

I 36618g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą, rzeźbioną, rok 1920. 
Tel. 506-30, godz. 16—20.

36466g
Maszyny rzeźnicze uży­
wane, kuter „Fortuna", 
maszynę do cięcia „Miille 
ra“ oraz silnik — okazyj­
nie sprzedam. Drobnik, 
Murowana Goślina, Nowa
nr 1. 379-K2

Sprzedam urządzenia war 
sztatu rzemieślniczego —
branży ślusarsko - tokar.
sklej. Wartość całości ca 
100 tys. zł. Poznań, Staw-

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2 pokoje komforto­
we, względnie zamienię 
pokój z kuchnią, w no­
wym budownictwie — na 
2 pokoje w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36494g.

na 5. 36510g
Fortepian BlUthner, nowo 
czesny — sprzedam. Cena 
33.000. Poznań, tel. 553-60. 

36248g 
Tanio sprzedam długą, bia 
łą suknię ślubną — nową.

Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego bli­
sko tramwaju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36269g.

Tel. 401-64. 36541g
Sprzedam korzystnie pie­
rzynę i dwa spodki z pie­
rza. os. Przyjaźni 4 m. 
110, po godz. 17. 36624g
Pies cocker spaniel (czar 
ny) z rodowodem, 11 mie.
sięcy sprzedam. So-
łącz — Pałucka 13. 36635g
Sprzedam fortepian kon­
certowy Rud łbach Sohn, 
metalowa płyta, cena — 
20.000 zł, maszynę wielo­
czynnościową Łucznik.
Dolna Wilda 32 m. 2.

36657g
Okazyjnie sprzedam 40 
mł płyt pilśniowych twar 
dych, 3 mm. Dzierżyńskie
go 96 m. 8. 36672g

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 36689g
Sprzedam pianino marki 
Schuppe i Neumann — 
płyta metalowa. Osiedle 
Piastowskie 46 m. 4.

3G699g

IB Lokale
Pilnie małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
36455g. /
zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, parter, po­
kój 22 1 14 m! na M-3 1 
kawalerkę, względnie po­
kój z kuchnią w starym
budownictwie. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36254g.
Młode — bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje niekrę 
pującego pokoju z wygo­
dami na rok. oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
36473g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ” 
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych

Poznań ulica Polna nr 13
POSZUKUJE PILNIE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
ca 400 m2

w mieście, wzgl. najbliższej okolicy 
Poznania.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Spól-
dzielni. 1763-K1

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju na pół ro 
ku. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36502g.
Dwie pracujące panienki, 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36555g.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe, nowe budownic­
two. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36532g
Zamienię 3-pokojowe z 
przynależnościami — (Ła­
zarz), na 2 X pokój z ku­
chnią. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36537g
Świnoujście! Zamienię 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o. etaż — na Po­
znań. Oferty 72600 Świno­
ujście 1, skrytka pocztowa
146. 36545g
Mieszkanie 3 - pokojowe, 
wyłączone lub własnościo 
we, kupię. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36547g.
Pracująca panna wynaj- 
mie jednoosobowy pokój, 
na Jeżycach. Najchętniej 
u starszej osoby. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36554g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia spółdzielcze i 1 po­
kój z kuchnią, kwaterun­
kowe, na 3 pokoje spół­
dzielcze. Wiadomość —
Ognik 2 m. 10. 36487g
Spokojny, pracujący, pil­
nie poszukuje nlekrępują- 
cego pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36459g.

Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 6,9 ha zie­
mi, z zabudowaniami, do­
bre położenie. Anna Gorz 
kowska, Pomorzany, po­
czta Pomorzany, pow. Ko 
ło, woj. poznańskie.

36420g
Sprzedam willę wolnosto­
jącą, z garażami, Grun­
wald, blisko tramwaju. Do 
zamiany mieszkania 2- i 
1-pokojowe. oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36437g.
Poznań - Szczepankowo! 
Działka 4000 m‘, zadrze­
wiona, opłotowana, budy 
nek gospodarczy miesz­
kalny, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, szopa 40
m> sprzedam. Adres
lub oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36442g.
Sprzedam parcelę 5.000 m* 
nadającą się na ogrodnic­
two, w Komornikach. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 36481g.
Sprzedam działkę budow­
laną o pow. 0,62 ha w Po 
znaniu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 36516g
Sprzedam, wydzierżawię, 
względnie przyjmę wspól­
nika 0,55 ha sadu — Szcze 
pankowo. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36527g
Parter willi komfortowej, 
ładny ogród na Winogra-
dach — 
550.000,—.

sprzedam, cena

ewentualnie
W rozliczeniu 

mieszkanie,
nowe budownictwo, ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36531 g.
Sprzedam w Gnieźnie ta­
nio dom dwupiętrowy, na 
rożny z przylegającym 
domkiem jednorodzinnym 
jako całość. Adres wska- 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36534g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą lub hodowlaną z 
możliwością zabudowy w 
Złotnikach k. Poznania, 
stacja PKP 1 PKS na miej 
scu. Wiadomość po godz. 
18, tel. 407-43 lub oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36551g.
Sprzedam gospodarstwo 
7 ha nadające się na o- 
grodnictwo 18 km od Po­
znania przy trasie Warsza 
wa — Poznań, oraz sprze 
dam dom z dużym miesz­
kaniem. Borowiak, Kos­
trzyn, ul. Targowa 7.

36142g
Parcelę 2500 m‘, oparka- 
nioną, z drzewami oraz 
domkiem 3 pokoje z kuch 
nią i łazienką, c. o., hy­
drofor, przy szosie głów-
nej Poznań Wrocław,
tuż przy granicy Pozna­
nia, z prawem zabudowy, 
sprzedam. Wiadomość —
tel. 439-29. 36562g
Sprzedam działkę budow­
laną, okolica Antoninek 
Zieleniec, ogrodzona, za­
drzewiona, altana, światło 
siła, materiał budowlany 
— zamienię na mieszka­
nie wyłączone. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36589g.

Szkoła Podstawowa nr 84 im. T. Kościuszki w Pozna­
niu, przy ulicy Szczepana 3 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na

REMONT KAPITALNY SZKOŁY.
Termin wykonania prac: drugi i trzeci kwartał 
1973 r. w zależności od rodzaju robót.

Szczegółowych informacji dot. zakresu robót udzieli
sekretariat Szkoły telefon 214-24, gdzie również
można otrzymać ślepe kosztorysy.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach należy 
nadesłać pocztą pod w. wym. adresem do dnia 7. III. 
1973 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 14 dniach od 
daty ukazania się ogłoszenia w dniu 8. III. 1973 roku 
o godz. 15.15 w Szkole Podstawowej nr 84.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie i przedsiębiorstwa prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu — bez podania przyczyn.

2136-K1
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Sinpo" w Po­
znaniu, ul. Żeromskiego 9 — OGŁADZA PRZETARG 
na wykonanie

PRZEIZOLOWANIA STACJI TRANSFORMA­
TOROWEJ z 6 KV na 15 KV.

Potrzebne materiały dostarczy zleceniodawca.
Z dokumentacją techniczną można zopoznać się 

w Dziale Głównego Mechanika — telefon 420-lfi.
Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukazaniu się 

ogłoszenia, o godzinie 10 na terenie Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

uspołecznione i nieuspołecznione.
Zastrzega się prawo wyboru ofert, względnie unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 2112-K1

nr 
na

w

P. „Dom Książki" 
198/112 — ogłasza 
wykonanie —

METALOWYCH

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego
PRZETARG NIEOGRANICZONY

CZĘŚCI KONSTRUKCJI urzą-
dzeń księgarskich (regały, lady, stelaże wysta­
wowe) — w roku bieżącym i I kwartale 1974 r. 

Dokumentacja projektowa do wglądu znajduje się 
■ Dziale Inwestycji, który jednocześnie udzieli bliż-

szych informacji odnośnie ilości i terminu wykonania 
poszczególnych elementów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać pod w/w adresem w termi­
nie 14 dni od ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym o godz. 8.
Zastrzegamy dowolny wybór oferenta oraz unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyny. 2036-K1
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 1 Usług Róż­
nych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY —

NA ODBUDOWĘ BUDYNKÓW ZABYTKOWYCH:
— przy ul. Kramarskiej 17/18,
— Żydowskiej 5,
— oraz pawilonu usługowego przy ul. Starołęckiej.

Zakres prac obejmuje:
— prace 
— prace 
— prace 
— prace 
— prace

budowlane, 
elektryczne, 
wodno-kanalizacyjne, 
stolarskie, 
tynkarskie.

Roboty winny być rozpoczęte w 
do 30 września 1975 roku.

Informacji o rodzaju i zakresie 
dzielne stanowisko d/s inwestycji

1973 r. i zakończone

robót udziela samo- 
Spółdzielni (Poznań,

ul. Konfederacka barak 2 w godz. od 7—14.30, telefon 
67-40-21, wewn. 23).

Oferty powinny zawierać oświadczenie dotyczące 
zakresu robót, terminu zakończenia robót oraz kosz­
tów wykonania.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Prze­
targ" należy składać w biurze Spółdzielni — Samodz. 
Stanowisko d/s Inwestycyjnych — względnie przesłać 
pocztą pod wyżej wskazanym adresem Spółdzielni.

Przetarg komisyjny odbędzie się w dniu 12. III. 
1973 r. o godz. 10 w biurach 'Zarządu Spółdzielni.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w termi­
nie — 17. III. 1973 r. ।

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. 2037-K1

ZAWIADOMIENIE

Sprzedam działki budow­
lane w Ostrorogu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36590g.
Sprzedani piętro willi z 
ogrodem, Grunwald —
Skarbka, 
pokojowe 
Oferty —

mieszkanie 3- 
do zamian^. 

„Prasa", Gruń-
waldzka 19 dla 36625g. ,
Sprzedam działkę 1300 m1 
pod budowę, Luboń 4. Wia 
domość: Czechosłowacka
55, w kiosku. 36633 g
Parcele bliźniacze pow. 
456 rp*, przy komunikacji 
miejskiej — sprzedam. O- 
iterty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 36637g.

ZARZĄD REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 
zawiadamia swych członków, za­
mieszkałych na terenie miasta Po­
znania - Junikowo, Ławica, Psarskie 
i Starolęka oraz Krzyżowniki, że

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE
za rok 1972 

odbędzie się 
dnia 22 lutego 1973 r. o godzinie 17 
w sali WK ZSL w Poznaniu przy 

ul. Dąbrowskiego 77.
2035-K1

„SPOŁEM" POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
PRZYJMUJE ZLECENIA NA

• prowadzenie placówek żywienia przyzakładowego (stołówek i bufetów)
• przygotowywania w stołówkach potraw na rodzinne uroczystości domowe

ZAKŁADOM PRACY
zapewniamy pomoc w uruchamianiu i wyposażaniu pomieszczeń, sto­
łówek lub bufetów w urządzenia i drobny sprzęt.

Wszelkich informacji udziela Biuro Produkcji i Gastronomii przy ulicy Czerwonej 
Armii 40 w Poznaniu, VI ptr., pokój 605 numer telefonu 644-51, wewn. 234 lub 24-73. 

1910-K1
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ZAKŁAD PAŃSTWOWY
posiadający Środki

NA BUDOWĘ DOMU WCZASOWEGO

UWAGA! NOWOŚĆ UWAGA!
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON” 
Przerób Tworzyw Sztucznych - Poznań, 

ul. Kościelna nr 58

POSZUKUJE WSPÓLNIKA
Oferty RSW „Prasa”, 

ul. Grunwaldzka 19 dla 2225-K1,

& Praca e Aauka
Krawcowa konfekcyjna — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34941g.
Przyjmę szycie po do­
mach. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37668g.

Sprzątaczkę zaraz zatrud 
nię. Ul. Drzewna 29a.

 37748g
Kucharza o wysokich kwa 
lifikacjach, do nowoczes­
nej restauracji, przyjmę.
Oferty ,,Prasa"
waldzka 19 dla 37494g.

Grun-

Gosposia starsza do 2 o- 
sób pracujących potrzeb­
na, warunki bardzo dobre 
(oddzielny pokój). Oferty 
»,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37274g.
Samodzielna gospodyni, 
uczciwa, wiek i stan obo 
jętny, do samotnego pa­
na, kupca - rzemieślnika, 
potrzebna. Wynagrodzenie 
dobre lub współpraca. 
Tylko poważne oferty — 
i,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37291g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
WPROWADZIŁY DO SPRZEDAŻY NA TERENIE POZNANIA

drób dzielony na tackach
2 krawcowe konfekcji 
damskiej zaraz potrzebne. 
Ul. Sczanieckiej 7a w po­
dwórzu. 37704g
Potrzebny robotnik na gos 
podarstwo. Ruszkowo 17, 
pow. Środa. 3663Óg
Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia gorsetów, Chudo-
by 23. 37546g
Potrzebna zaraz gosposia 
samodzielna. Warunki do­
bre, własny pokój. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 37187g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g
Magistrowie przygotowują 
maturzystów, ośmioklasi­
stów do egzaminów. Sza­
marzewskiego 21 m. 7.

35826g
Przygotowanie do egzami­
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów Zamiejscowi — zaję­
cia niedzielne. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19. 35284g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 lutego 1973 r. zasnął w Bogu mój najuko­
chańszy mąż, nasz, najdroższy tatuś, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 77

EDWIN ROBAKOWSKI
kapitan w stanie spoczynku, powstaniec wielko­
polski, żołnierz AK, odznaczony Krzyżem Wa­
lecznych, Krzyżem Powstańczym i innymi od­
znaczeniami wojskowymi, emer. inspektor po­
wiatowy Państwowego zakładu Ubezpieczeń 
w Obornikach.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
żona 1 rodzina

Oborniki, Powstańców Wlkp. 6. 37881g

Dnia 19 lutego 1973 r. zmarł pracownik

Poznańskich zakładów Obuwia „Domena" 
w Poznaniu

jan Śledzik
Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne współ­

czucie.

Dyrekcja, POP,' Rada zakładowa , 
i pracownicy

Pogrzeb 
o godz. 15

odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
na cmentarzu w Szamotułach.

2237-K1

Dnia 18 lutego 1973 r. zmart nasz były długo­
letni pracownik i członek Spółdzielni

WOJCIECH NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. n. 1973 roku 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd — Rada Spółdzielni, Rada zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni „Obuwnik Poznański" w Poznaniu
378022

W dniu 17 lutego 1973 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu

MIECZYSŁAW BIAŁASZYŃSKI
mistrz mechaniki pojazdowej

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 lutego 

1973 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego
składa \

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu 

37759g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 lutego 1973 r. zmarła w wieku 58 lat, długo­
letnia, ceniona i bardzo ofiarna pracowniczka 
naszego przedsiębiorstwa

JADWIGA KRYSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 lutego 

br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają:

Dyrekcja, Rada zakładowa i współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 4 

w Poznaniu
2197-K1

W dniu 16 lutego 1973 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

CZESŁAW NOWAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika, a współpracownicy nieodża­
łowanego kolegę, którego żegnają z żalem, łą­
cząc wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego 1973 roku 
o godzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa — współpracownicy 
Dyrekcja

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
Oddział w Poznaniu

2212-K1

♦ UDA Z KURCZĄT,
♦ PIERSI Z KURCZĄT,

♦ PORCJE ROSOŁOWE,
♦ ĆWIARTKI przednie i tylne z kurcząt.

poszukuje pilnie 

pomieszczeń biurowych 
(pokojów) o powierzchni 30—40 m* 
na terenie Jeżyc lub Starego Miasta.

Oferty prosimy kierować do Działu 
Technicznego Spółdzielni — telefon 444-86. 

2008-K1

Kupując drób dzielony na tackach, szybko przyrządzisz potrawę. 
Wymienione elementy z drobiu sprzedawane są w sklepach MHM, MHD, PSS.

2232-K1

□yByHyB
Sprzedaż

Pudelki miniaturowe, peł- 
norodowodowe, czarne, po
championach, 
Tęczowa 4 m. 
17—20.

sprzedam.
2, godz.

36887g
Wyżły węgierskie krótko­
włose po doskonałych ro­
dzicach, ur. 15.1. 73, sprze 
dam. Tel. 732-26 lub 598-51,
wewn. 50. 208p
Sprzedam szczenięta pu­
dle średnie. Konin, Powst. 
Wlkp. 2 m. 10, tel. 252-95. 

213p

Sprzedam „Fortral". Tel.
557-87, godz. 19. 3758&g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

37O69g

Samochody
Spiesznie sprzedam Sko­
dę 449 Spartak. Tel. 557-29,

Auto Service — Kraszew­
skiego 30, wykonuje wielo 
letniej trwałości zabezpie­
czenia antykorozyjne dla 
samochodów nowych 15 
proc, rabatu. Od 1 marca 
do 31 maja 73 wykonuje­
my bezpłatnie gwarancyj­
ne poprawki zabezpiecze­
nia. Specjalność naprawy 
samochodu Syrena. 35315g

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa Pick-up, ciąg 
nik Zetor 25 K, 3 jałowice 
wysokocielne. J. Wojkie- 
wicz, Poznań - Minikowo,
No-wosądecka 4. 36484g

Okazja — sprzedam Sy­
renę 105 — nową. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36628g.

od godz. 8—14. 206p
Sprzedam Skodę 1100 fur­
gon. Pobiedziska, ul. Kisz

Lokale Zguby Hóżne

Mercedes 200 D dodatko­
we wyposażenie, mały 
przebieg, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36528g.

kowska 16a. 36535g
Sprzedam Chevrolet de 
Lux spiesznie i tanio. Tar 
nowo Podgórne, ul. Spor 

I towa 22. 36478g

Oryginalne pokrowce Tra 
bant - Combi, tanio sprze 
dam. Długa 9 m. 1.

36616g
Tanio sprzedam Wartburg 
Combi Poznań, ul. Cho­
tomińska 41. 36810g

W dniu 18 lutego 1973 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 67, mój najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 16. n. 1973 r. zmarł w wieku lat 44

MAKSYMILIAN MASERAK
emeryt PKP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku

żona, syn, synowa i wnuczka
37790g

W dniu 19 lutego 1973 r. zmarła, przeżywszy 
77 lat, nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia

GERTRUDA DYMACZEWSKA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej — Miło- 
stowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
synowie z rodzinami

37868g

Dnia 19 lutego 1973 r. zmarł

ADWOKAT

JÓZEF UMBREIT
b. dziekan Rady Adwokackiej w Poznaniu, były 
członek Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej 
d/s adwokatów i Komisji Rewizyjnej, były kie­
rownik Zespołu Adwokackiego nr 2 oraz były 
członek Zespołu Adwokackiego nr 11 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć
Pogrzeb 

tego 1973 
skim.

Jego pamięci!
odbędzie się w czwartek, dnia 22 lu- 
r. o godz. 14 na cmentarzu górczyń-

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

2241-KI

Dnia 19 lutego 1973 r. zmarł 
ADWOKAT

ALFONS BIELIŃSKI 
członek zespołu Adwokackiego nr 11 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcii
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 lu­

tego 1973 r. o godzinie 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

2242-KI

Dnia 18 lutego 1973 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

były dyrektor d/s handlowych

ZYGMUNT KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego 1973 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i pracownicy
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 

2193-K1

W dniu 17 lutego 1973 r. zmart

MIECZYSŁAW BIAŁASZYŃSKI
długoletni członek Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu „Motor" w Poznaniu.

długoletni skarbnik Oddz. Poznańskiego PTTK, 
współzałożyciel i wicekomandor TKŻ PTTK 

„Wagabunda"

WŁADYSŁAW JAWORSKI
odznaczony: Srebrną Odznaką PTTK, Honoro­
wym Dyskiem WKKFiT, Medalem 50-lecia Że­
glarstwa Polskiego i Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Żeglarstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. U. 1973 r. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd i pracownicy 
Oddziału Poznańskiego PTTK oraz 
Żeglarze KTŻ PTTK „Wagabunda" 

2261-KI

tDnia 19 lutego 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach, w wieku lat 72, mój najdroższy 

mąż, ukochany, pełen dobroci tatulek i teść oraz 
szwagier

JÓZEF UMBREIT
adwokat, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 lutego 1973 r. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka z mężem i rodzina

. Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
37829g

tDnia 19 lutego 1973 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, najuko­
chańsza mama, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

KRYSTYNA WINOWSKA
z domu Kossel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną

Poznań, ul. Świt 12 m. 7. 37779'g

tW dniu 19 lutego 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

MARIAN JAESCHKE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 13 

na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Grobla 9 m. 10. 37781 g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lutego 1973 r. po krótkich 1 ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
od nas na zawsze mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy tatuś i brat, śp.

ALFONS BIELIŃSKI 
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, Dobra 31. ' 37826g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, pokój lub dwa 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37649g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni poszukują pokoju 
na okres 18 miesięcy. Moż 
liwość zapłaty z góry. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37648g.

Przyjmę solidnych panów 
na pokój. Dębiec, Cisowa
12 m. 2, po 15. 37536g

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni, wynajmie, ku­
pi kawalerkę lub pokój z 
kuchnią. Płatne rok z gó 
ry. Mile widziany telefon. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37760g.
Wrocław! Zamienię dwu- 
pokojowe, wygodne miesz 
kanie na mniejsze, w wo­
jewództwie poznańskim. 
Oferty „Prasa", — Grun­
waldzka 19 dla 211p.

^Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie surowym, 
z równoczesną możliwoś­
cią wykończenia w bieżą­
cym roku, położony w 
Polanicy Zdroju. Wiado­
mość kierować pod adre­
sem 57-300 Kłodzko, skryt
ka pocztowa 30. 172p
Sprzedam ogród zagospo­
darowany w Puszczyków- 
ku wraz z domkiem let­
nim. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37745g.

Sprzedam działkę budow­
laną, uzbrojoną, z domem 
gospodarczym. Leszno, pl. 
Dr. Metziga 8, I ptr.

209p
Kupię willę całą wolną, 
do 5 pokoi lub połowę 
willi z ogrodem w Pozna­
niu lub na przedmieściu, 
od właściciela. Pilne, po­
ważne oferty z opisem — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37792g.
Sprzedam działkę budow­
laną 0,46 ha. Zacharzew, 
Spacerowa. Właściciel — 
Ostrów Wlkp., Szkolna 18a
m. 3. 21 Op

Z żalem 
legę.

Cześć
Pogrzeb

żegnamy szczerego i

Jego pamięcii 
odbędzie się w środę,

uczynnego ko-

dnia 21 lutego
1973 r. o godz. 14.30 w Poznaniu, na cmentarzu 
na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia — składają

s Rada, Zarząd i pracownicy
RSZZ „Motor" w Poznaniu

37703g

4. Dnia 16 lutego 1973 roku odszedł od nas na 
I zawsze, po pracowitym i pełnym poświęce­
nia życiu, mój najdroższy, ukochany mąż, nasz
najtroskliwszy, oddany 
przeżywszy lat 44

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

nie 12.30

Proslmy 
Poznań,

całym sercem tatuś,

na cmentarzu junikowskim.

JAWORSKI
dniu 21 bm. o godzi-

Pogodzeni z losem 
żona, syn, córka

rodzina 
o nieskładanie kóndolencji. 
ul. Dzierżyńskiego 30 m. 7. 37775g

14. 2. 73 przy ul. Dąbrow­
skiego a Żeromskiego za­
ginął pies pekińczyk ko­
loru brązowego. Uczciwe­
go znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Ul. Dąbrowskiego 115 m.
25. 37713g

Dnia 19. II. zaginął czar­
ny pudel. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Poznań, 
Konarskiego 24 m. 6. O- 
strzega się przed kupnem.

37883g

Pies Collie czarnobiały za 
ginął okolica Dębca. Pro­
szę o odprowadzenie pod 
adresem: Hercog — Nizin-
na 8. 37657g

Na ulicy Ratajczaka zgu­
biłem czapkę z czarnego 
futra. Proszę o zwrot za 
bardzo dobrym wynagro­
dzeniem. Tel. 563-74.

37330g

Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 35808g
Orwochrom oraz Orwo- 
color — barwne małoobraz 
kowe filmy pozytywowe 
ORWO wywołuję w ter­
minie 7 dni. Zakład Foto­
graficzny, Jan Kołecki, Po 
znań, ul. Ratajczaka 36 
(narożnik Czerwonej Ar-
mii), tel. 599-21. 35849g
wy konuję grzejniki stalo­
we, oraz piece c. o. od 
1—30 m!. osiedle Plewi- 
ska, ul. Wioślarska 7.

35522g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, instalacyjnych, ma-
szynowych przyjmuje,
szczegółowych pisemnych
informacji udziela 
dza", Kraków, kod 
ul. Spasowskiego 8 
na Łobzowskiej).

„Wie- 
31-139, 
(bocz- 
389-K2

Nawiążę kontakt z pia­
nistą (ką), chętnie studen­
tami, celem opracowania 
nowych utworów. Oferty: 
Piotr Rowiński, 60-967 Po­
znań 1, skrytka pocztowa
346. 35800gpr.

tW dniu 19 lutego 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 77 lat, drogi mąż, 

ojciec, teść, dziadek i wujek

KONRAD GÓRNICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
37864g

tDnia 19 lutego 1973 r. zmarł w wieku 
mój kochany mąż, ojciec, teść, brat 1 

gier, śp.

JÓZEF BAUER
Pogrzeb odbędzie się w 

nie 12.30 na Junikowie.
dniu 22 bm. o

Pogrążona w

65 lat, 
szwa-

godzi-

smutku
żona z rodziną

Poznań, Chudoby 19 m. 25. 37788g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lutego 1973 r. zmarł w wieku 74 lat, opa­

trzony Sakramentami św., mój ’ mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i ukochany dziadek

WACŁAW OKUPNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. n. 1973 roku 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

RODZINA
37875g

4- Dnia 19 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
' najdroższa, nigdy niezapomniana mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

MARIA TONDER
z domu Kuciak

Pogrzeb 
o godz. 14 
sku Wlkp.

odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Grodzi-

W głębokim smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Słocin, Poznań, Kielce, Buk, Wilanowo.
37828g

4- Dnia 18 lutego 1973 r. zmarł po długich i cięż- 
• kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 72

WALENTY TECŁAW
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
_____________ 377 86 g
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LUTY

21
Środa

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
~ g- 19 „Cyganeria”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 
Ewo”.

£ kina 1
KDF MUZA — g. io, 12, 14, 16 

„Dom wampirów” (arg. 14 1,), g. 
18, 20 „Gliniane szańce” (fr. 16 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 14,30 Fil­
my o Koperniku z konkursami; g 
17.30 „Pirosmani” (radź. 14 1 1 e 
19.30 DKF. 6'

APOLLO — g. 10, 13, 19.30 „Wy­
zwolenie” cz. IV i v (radź. 14 1.). 
g. 16,15 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. io, 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. IG 1.), g. 
15, 17. 19, 21 „Kozi róg” (bułg. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Powrót re 
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 18, 20 
„Trup w każdej szafie” (czes. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18.
20.15 „Dziewczyna z pistoletem” 
(wł. 16 I.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Eroica” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.30 „Mój ko 
chany Robinson” (NRD 16 1.), g. 20 
seans zamkn.

MINIATURKA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Serce to samotny myśliwy” (USA

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Przygoda z piosenką” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18, 20 
„John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17 
„Gwiazda Południa” (ang. 11 1.). 
g. 19.30 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Był sobie 
Willie Eoy” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 20 
„Imiona miłości” (fr. 16 1.). g. 18. 
DKF „Dyskurs” („Kozi róg”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.40, 18.45 „Wielka włó­
częga” (fr. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Najlepsza kobieta mojego życia” 
(czes. 14 1.).

FOTOPT ASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

KOMCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 - Wieczór so­
nat fortepianowych L. v. Beetho- 
vena — Tatiana Nikołajewa 
(ZSRR).

t nvztiRv 1
SZPITALE: interna, okulistyka, 

laryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; chirurgia ogólna — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7; neurologia 
— ul.. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wv 
padki uliczne, teł. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla oow poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109 Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 /cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. teł. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

f RADIO 1

Środa — program i: 7.17 
Muz. rozrywk.; 8.30 Konc. życzeń: 
8.45 Proponujemy, informujemy 
przypominamy: 9 W kręgu muz 
klasycznej; 10.05 Mistrzowie pięk­
nego słowa — A. Szczepkowski: 
10.25 Gra Zespół Martina Denny: 
10.35 O śpiewie, pieśniach i piosen­
kach: 11 Muz przewodnik po świe 
cie; 11.45 Public, międzynar.: 12.25 
Z katowickiej fonotekl muzycznej; 
13 Gwiazdy radzieckiej estrady: 
13.20 Gra Zesnół Akordeonistów T. 
Wesołowskiego: 13.40 Więcej, le­
piej, taniej: 14 „Z pasja” rep.: 
14.20 Konc. muz. polskiej: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców;, 
16.05 Alfa i Omega — magazyn 
pooul.-naukowy: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Koncert chopinowski 
z nagrań A. Benedetti-Michelan- 
geli; 20.30 Kwadrans dla saksofoni- 
stów: 21 Naukowcy rolnikom: 21.25 
Rozmowy o wychowaniu rodziny: 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. Chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
22.25 Odnowiedzi z różnych szuflad 
— W. Kopaliński; 22.40 Mel. zimo­
wego wieczoru: 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10,
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 7.50 Rytm i pio­
senka; 8.35 Mistrz i jego produk­
cja — rep.; 8.50 Mel. starowar- 
szawskie: 9 Mel. sprzed lat: 9.35 
Przeboje lat 70: 9.50 „Od Morza Ka­
spijskiego po szczyty Pamiru”: 
10.10 15 minut z zesp. Gary McFar- 
nald’a: 10.25 Jarmark cudów: 11.25 
R. Schumann: Cykl: pieśni „Dich- 
terliebe”: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Słynne arie operowe; 
13.40 „Koniec marca” fragm. oow. 
R. Rive. przekład Ernestyny Skur- 
jat: 14.05 Trąbką i organy: 14.25 
Kapela Jarm.iłowicza: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Studenci PWSM 
w Warszawie przed mikrofonem 
PR: 15.40 Pieśni i tańce świata — 
muzyka Iraku: 17.15 Nauka dla 
regionu: 17.25 Aud. dokum.; 17.55
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Eleonory, 
Feliksa Z sesji Rady Narodowej Poznania W służbie społeczeństwu

Słońce: 7.01—17.1.' ORMO-wcy z ul. ChwiałkowskiegoRozwój układu komunikacyjnego 
zależny od modernizacji dróg

Ostatnio dużo miejsca poświęciliśmy na łamach „Głosu” 
problemom komunikacji miejskiej. W publikacjach przedsta 
Y/ilismy istniejące jeszcze kłopoty oraz zmiany, jakie mają 
nastąpić w latach najbliższych i dalszej przyszłości w ukła­
dzie komunikacyjnym.
Tym samym zagadnieniom 

poświęcona była wczorajsza 
iesja Rady Narodowej Po­
znania. Poprzedziło ją w ze­
szłym tygodniu zwiedzenie 
□rzez radnych głównych inwe­
stycji komunikacyjnych.

W dyskusji zabrało głos 12 
osób. Jako pierwszy wystąpił 
— w imieniu Komisji Gospo­
darki Komunalnej, Mieszka­
niowej i Komunikacji RN Po­
znania, zastępca przewodniczą­
cego — Teodor Dzialowski. 
Zwrócił on uwagę, m. in. na 
konieczność zwiększania tempa 
orać budowlanych na konty-

Likwidacja, 
a co dalej?

W związku z naszą notatką, 
w „Głosie” z 11. I. 1973 pt. 
„Targowisko czy śmietnik”, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
MPO w Poznaniu, że nieporzą­
dek — panujący na targowi­
sku nr 3 (przy ul. Grunwaldzr 
kiej, między Konfederacką a 
Palacza) spowodowany, został 
likwidacją jednego ze stoisk. 
Nie uważamy co prawda, aby 
likwidacja zwykłego kiosku 
musiała pociągać za sobą 
oowstanie bałaganu- jednak nie 
w tym rzecz teraz najważniej­
sza. MPO wystąpiło do Prezy­
dium DRN — Grunwald z pro­
pozycją całkowitego zlikwido­
wania działalności handlowej 
w tym miejscu, ze względu na 
brak zainteresowania zarówno 
ze strony klientów, jak i sprze­
dawców — producentów.

Pisaliśmy w notatce z 11 
stycznia, że powstanie w więk­
szych skupiskach osiedlowych 
Grunwaldu dostatecznej liczby 
sklepów spowodowało natural­
ną śmierć wspomnianego tar­
gowiska, toteż wskrzeszanie 
go poprzez budowę w tym miej 
scu hali targowej — a jest taki 
projekt — wydaje się być chy­
bione.

Wydział Handlu Prezydium 
DRN Grunwald przeanalizuje za­
pewne opłacalność takiego rozwią­
zania tym bardziej, że stale zwięk­
sza się liczba pawilonów handlo­
wych w tym rejonie. Może faktycz 
nie wybudowanie tam np. pawilo­
nu „Motozbytu” będziej bardziej 
uzasadnione? (br)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G. 18 — Klub „Mozai­

ka” (St. Rynek 74) — Spotkanie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Wę 
gierskiej (Śródmieście). • G. 19 — 
Lokal PTTK (St. Rynek 90) — pre- 
’ekcja W. Łęckiego o Puszczy No­
teckiej. * G. 19.30 — Pałac Dzia- 
łyńskich — recital Tatiany Nikoła- 
iewej (sonaty fortepianowe Beetho 
vena). • Związek Emerytów (Do­
minikańska 7) wydaje swym człon 
kom bilety do Teatru Polskiego na 
24 bm.

Jutro: • G. 17 — Dom Drukarza 
(Inżynierska 10) — zebranie
ZBoWiD — Stare Miasto.

Radioexpress; 18.10 Felieton: „Te­
maty pozornie nieaktualne”; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Język francuski; 
19.31 Teatr PR: „Polowanie na 
Guevare” — słuch.: 20.36 Muzyka 
rozrywk.: 20.49 Felieton: „Zdjęcia 
amatorskie”: 20.55 „Portrety pol­
skich kompozytorów” — B. Szabel 
ski; 21.35 Wspomnienia przy pia­
ninie — K. Komeda: 22.33 J. 
Brahms: Konc. skrzypcowy D-dur 
op. 77; 23.15 O.I.R.T. Cykl: „Nau­
ka w służbie pokoju” — „Osiągnie 
cia rumuńskiej medycyny”. Wy­
kład prof. dr. Trajana Dinkules- 
cu (Rumunia): 23.35 Karnawałowe 
rytmy.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Od Halifaxa 
do Zagłoby — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Klasycy franc. piosen 
ki; 9 „Tajemnica ślepych ptaków” 
— ode. 7; 9.10 Nowości radziec­
kiej estrady — grupa Witalija 
Klejnota; 9.30 Nasz rok 73; 9.45
Ludwig van Beethoven — 3 Mar­
sze op. 45 poświecone Marii Es- 
terha; 10 Mel. z Japonii; 10.15 Ję­
zyk niemiecki; 10.35 Przebój za 
przebojem; 11.05 ..Halo, tu Ram­
say” — słuch, dokum.; 11.30 El 
Babaku w Jazz Galerie: 11.45 „Pa 
mielniki kamerdynera cesarza 
Napoleona I” — ode. 11 książki 
T.ouis’a Wairy Constanta; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na olsztvńskiet 
antenie: 15.10 Album muz. uniwer 
salnej; 15.30 Herbatka przy samo 
warze; 15.50 Turk Murphy gra rag 

nuowanych inwestycjach. Moż­
na to osiągnąć przez wprowa­
dzanie wielozmianowości. Zda­
niem Komisji należałoby rów­
nież we właściwych okresach 
przygotowywać projekty, a nie 
na kilka lub więcej lat naprzód. 
Zbyt wczesne przygotowanie 
dokumentacji powoduje cza­
sem, że z chwilą przystąpienia 
do budowy obiektu projekt 
jest albo nieaktualny, albo we 
fragmentach trzeba go zmie­
niać.

Prawie wszyscy dyskutanci wy­
sunęli wniosek (zresztą nienowy), 
by dla prawidłowego rozwiązywa­
nia układu komunikacyjnego po­
wołać biuro koncer»cvjpo-projekto- 
we. Jego rola polegałaby na okre­
ślaniu głównych kierunków roz­
woju komunikacji i inżynierii 
miejskiej. Stworzenie biura po­
zwoliłoby też na koncentrację pro­
jektowania podstawowych urzą­
dzeń komunikacyjnych. Do tej bo­
wiem pory tymi zagadnieniami 
zajmuje się wiele przedsiębiorstw 
i instytucji, co wcale nie należy 
do zjawisk pozytywnych.

Rozwój układu komunika­
cyjnego w mieście wiąże się 
nierozerwalnie z budową dróg 
i wiaduktów oraz moderniza­
cją istniejących tras. Toteż 
zabierający głos w dyskusji 
mówili na temat sprawniej­
szej realizacji niektórych in­
westycji drogowych. Zastoso­
wanie przy tych robotach no­
woczesnego sprzętu — zdaniem 
radnych — jest sprawą pierw­
szoplanową. Wiąże się to też 
— na co wskazywali niektó­
rzy dyskutanci — z koniecz­
nością modernizacji baz przed­
siębiorstw drogowych oraz bu­
dowy zajezdni dla MPK.

Zbyt mało jeszcze poświęca się 
uwagi koordynacji robót drogo­
wych. Temat ten był już niejedno­
krotnie omawiany, jednak w dal­
szym ciągu na niektórych nowo 
wybudowanych ulicach zrywa się 
nawierzchnię celem ułożenia do­
datkowych urządzeń podziem­
nych.

W dyskusji zabrał też głos 
przewodniczący Delegatury 
NIK w Poznaniu — Cezary 
Sobczak. Na podstawie prze­
prowadzonych ostatnio kon­
troli przedstawił on szereg 
nieprawidłowości na budo­
wach prowadzonych przez 
MPK. Zdarzają się jeszcze 
opóźnienia w opracowywaniu 
dokumentacji, co na pewno 
nie wpływa na terminowe roz 
poczynanie robót i ich koń­
czenie. Wiele uwag Delegatury 
NIK dotyczyło przedsiębiorstw 
drogowych, m. in. Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych i Wodno-Kanalizacyj­

timy; 16.05 „Kocha, lubi, szanuje” 
— gawęda; 16.15 Co nam zostało 
z Jazz Jamboree; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — ode. 8; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Od zachodu do wscho 
du słońca: 18 Piosenki z różnych 
obrotów: 18 20 R. Schumann — 
Blumenstueck op. 19 — gra Vla- 
dimir Horowitz: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Włoskie przy­
śpiewki ludowe: 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Wiejski Sherlock Holmes” 
— ode. 3: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Reminiscencje muzyczne 
— węgierski Brahms: 20.45 „Pame­
la” — słuch.: 21.16 Żarty muzycz­
ne po polsku; 21.25 Oklaski dla 
Diany Ross; 21.50 Opera C. Debus- 
sy’ego: „Pelleas i Melisanda” (po­
wtórzenie); 22.08 Śpiewa W. Ma­
tuszka; 22.15 Trzy kwdranse jaz­
zu: 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje D. Gallert: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc gra I śpię 
wa zespół The Sandpipers.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10 30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

f TELEWIZJA 1
ŚRODA — PROGRAM I: 9.40 — 

„Marzenia miłosne” — fab. film 
weg.-radz. — cz. II — (kolor): 10.55 
— Historia kl. V — „Złoty wiek ce­
sarstwa”; 11.55 — Fizyka kl. VIII — 
„Energetyczne skutki prądu”; 12.45 
— TV Technikum Rolnicze — Zoo­
logia lekcja 3: 13.25 — TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwierząt. 
Lekcja 2; 14 — Z cyklu „Wybiera­
my zawód”; 15.20 — Politechnika 

nych. Przystępuje ono np. do 
realizacji zadań nie posiada­
jąc dokumentacji prawnej i 
technicznej.

Problemy komunikacji miej­
skiej poruszyli w dyskusji, m. in. 
radni: Wacław Wilczyński, Stani­
sław Andrzejewski, Stanisław Ko­
nieczny i Tadeusz Bekas oraz 
członkowie Komisji Rady: Witold 
Czosnowski i Bernard Rzeczyński.

W uchwale podjętej na sesji 
przyjęto kierunki działania zawar­
te w biuletynie pt. „Prognozy 
rozwoju układu komunikacyj^ 
nego”. (a)

Biuro zamiast fryzjerni?
Wiele się obecnie mówi i pisze o potrzebie rozwoju usług. 

Trudno sobie ów rozwój wyobrazić np. bez lokali, w których 
można je świadczyć. Jest ich w Poznaniu ciągle jeszcze zbyt 
mało.
Ze zdziwieniem i — przyzna 

jemy — z niedowierzaniem 
przyjęliśmy w tej sytuacji wia 
domość, która dotarła do nas 
od mieszkańców Dębca o pró­
bie likwidacji w tym rejonie 
sporego lokalu usługowego i 
przeznaczeniu jego powierzchni 
na... biura. Chodzi o — miesz­
czący się na pierwszym piętrze 
pawilonu, położonego przy zbie 
gu ulic Szczepana i Łozowej — 
zakład fryzjerstwa damskiego 
Spółdzielni Fryzjersko-Kosme- 
tycznej. Aby ustalić, czy po­
głoski odpowiadają prawdzie,

Nie omyliliśmy się...
14 bm. opublikowaliśmy w 

„Głosie” informację, że w Po­
znaniu będą budowane dzielni­
cowe spółdzielcze domy usług. 
Podaliśmy w niej, że pierwszy 
z tych domów stanie na Wil­
dzie przy zbiegu ulic Opolskiej 
i Jesionowej. Jeden z czytel- | 
ników zwrócił nam uwagę, iż 
jęst to niemożliwe, gdyż przy 
narożniku wymienionych ulic 
już jeden pawilon stoi (a dom 
usług również będzie obiektem 
typu pawilonowego). Na dowód 
że to prawda przysłał do re­
dakcji zdjęcia (jedno z nich pu 
blikujemy) już postawionego 
pawilonu.

Nie pomyliliśmy się. Widocz 
ny na zdjęciu obiekt, to pawi­
lon handlowy typu „Kaufhalle”, 
o którym niejednokrotnie pi­
saliśmy (notabene chcielibyśmy 
wiedzieć, dlaczego realizacja 
tej inwestycji jest opóźniona7). 
A spółdzielczy dom usług stanie 
tuż obok. Przy zbiegu ulicy O- 
polskiej i Jesionowej miejsca 
jest dosyć... (ad)

■ Fot. — A. Pólrolniczak

TV — Matematyka — kurs przygo­
towawczy — „Przystawania”, „Sy­
metria osiowa”; 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla dzieci — J. Porazińska 
— „Baśń o Kopciuszku”; 17.10 — 
„Jedrek” — fab. film polski: 17.25 
— PKF: 17.35 — Informacje, towa 
ry, propozycje; 17.55 — Sylwetki X 
Muzy — Urszula Modrzyńska; 18.25 
— Teleskop; 18.45 — „Postawy” — 
młodz. dwutygodnik poblic.; 19.20 
— Dobranoc — (kolor) i Dziennik: 
20.05 — Studio 63 — Z cyklu „Opo­
wieści mojej żony” M. Żuławski — 
widów, pt. „Babie lato”; 20.20 — 
„Szpieg cesarza” — franc. film se­
ryjny ode. II — „Marynarzyk” — 
kolor: 21.15 — „Świat i Polska — 
(kolor): 22 — Artyści, których po­
dziwiamy — Antoni Majaki 22.50 — 
Dziennik i wiad. sportowe;; 23.20 — 
Politechnika — powt.

PROGRAM II: 16.45 — Nasze re­
cenzje; 17 — Świat w kamerze na­
szych reporterów — filmy Tele- 
Aru; 17.20 — „Między morzem a la 
dem”; 17.50 — Spotkanie z Andrze 
jem Kurylewiczem i Formacja Mu 
zyki Współczesnej; 18.10 — Chroni 
eon Mundi — Kronika Świata — 
cz. I; 18.40 — „Pollena” — porad­
nik kosmetyczny; 18.45 — Język 
francuski — 1. 36 — cz. II; 19.20 — 
Dobranoc — (kolor) i Dziennik 
20.05 — Dobry wieczór z Waldema 
rem — program TV CSRS; 20.45 — 
24 godziny — (kolor); 22.55 — Wi 
lemir Chlebnikow — „Głody” (no 
zja radziecka); 21.15 — „Trypf''' 
staropolski” — widów. Państw 
Teatru Lalki i Aktora w Lublini 
im. H. Ch. Andersena: 22.35 — Je 
zyk rosyjski — (powt.). — 1. 20.

Na kąpielisku przy ul. 
Chwiałkowskiego za­
wyła syrena. Ten sy­

gnał, nakazujący opuszczenie 
basenów oraz nadciągająca bu­
rza sprawiły, że kąpielisko 
szybko opustoszało. Ostatni 
odeszli ratownicy. Został tyl­
ko ORMO-wiec Antoni Mu­
sielak. Obchodząc teren nagle 
zauważył, że z szatni wybiegł 
mężczyzna w średnim wieku i 
skierował się w stronę basenu. 
Skoczył do wody; długo nie 
wypływał. Musielak błyska­
wicznie rzucił się na ratunek. 
Nurkując dotarł do topielca...

Działo to się latem ub. roku, 
a zakończyło szczęśliwie. Wy­
dobyty przez ORMO-wca z 
basenu mężczyzna (doznał za­
wału serca), natychmiast zo- 

skontaktowaliśmy się z wildec 
kim Prezydium DRN oraz z kie 
rownictwem wymienionej spół 
dzielni.

W Prezydium potwierdzono 
nam, że sygnały, które dotarły 
do redakcji, w pewnym stop­
niu odpowiadają prawdzie. Za 
kład fryzjerski, w którym os­
tatnio są również świadczone 
usługi kosmetyeżne, nie jest 
rentowny. Oprócz niego w re­
jonie Dębca są trzy inne, zna­
cznie mniejsze od omawianego, 
punkty fryzjerskie: dwa uspo­
łecznione i jeden prywatny. Ra 
zem, nawet z lokalem przy 
Szczepana — Łozowej, nie jest 
to zbyt wiele na tę część Wildy.

Wyprowadzeniem fryzjerów i ko 
smetyków ze wspomnianego loka­
lu najbardziej zainteresowany jest 
Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych, który — posiadając 
swe agendy w kilku punktach Wil 
dy, a dyrekcję właśnie przy ul. 
Szczepana — zmierza do zmniejszę 
nia tego kosztownego i niewygod­
nego (mowa o wielkości zajmo­
wanych przez DZBM lokali) ich 
„rozrzutu”. Za przekazaniem 
DZBM pomieszczeń w pawilonie 
przy Szczepana-Eozowej przema­
wiać ma również fakt, iż zamie­
rza on uruchomić tam — oprócz 
biur — drobne usługi tzw. loka­
torskie, z rocznym planem obrotu 
przekraczającym nieco 1 min zł.

Z kolei kierownictwo Spółdziel­
ni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
przyzna je, że po wycofaniu ze za­
kładu przy Szczepana—Łozowej fry 
zjerstwa męskiego, a wprowadze­
niu usług kosmetycznych (wniosek 
grupy mieszkanek Dębca, wiele 
wskazuje, że zbyt pochopny) obro 
ty znacznie spadły.

Ponieważ okazało się, że wie 
lu mieszkańców Dębca nie wie, 
iż duży i dobrze wyposażony 
zakład fryzjersko—kosmetycz­
ny w tym rejonie w ogóle ist­
nieje, wyraziliśmy przypuszczę 
nie, że po prostu brak było re­
klamy i informacji. Przyznano 
nam w pełni rację, oświadcza­
jąc, że i jedno i drugie ulegnie 
znacznej poprawie, a także przy 
wróci się dział fryzjerstwa mę 
skiego.

Jednocześnie dowiedzieliśmy 
się, iż kierownictwo Spółdziel­
ni Fryzjersko-Kosmetycznej w 
piśmie przekazanym do władz 
miejskich, dzielnicowych i Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel 
ni Pracy nie wniosków a. 
ł o o likwidację zakładu przy 
Szczeoana—Łozowej.

Dziwilibyśmy się zresztą, gdyby 
było inaczej i gdyby spółdzielnia 
zrezygnowała z omawianego loka­
lu, nie wykorzystując szansy uczy 
nienia go na powrót rentowną pla 
cówką, która będzie świadczyć u- 
slugi z pożytkiem dla mieszkańców 
Debca.

A. K.

Wystawa o „Kronice
Miasta Poznania"

W Bibliotece im. E. Raczyń­
skiego zorganizowano wysta­
wę, obrazującą 50-letni doro­
bek „Kroniki Miasta Poznania”

Na wystawie zgromadzono 
ti. in. liczne zeszyty „Kroniki 
M. Poznania”, egzemplarze wy 

■^ań książkowych, związanych 
z naszym miastem oraz pozycje 
-tóre ukazały się w ramach 
biblioteki Kroniki. Ekspozycja, 
narta o półwieczną działal- 

'ość „Kroniki”, streszcza m. in. 
■zdarzenia polityczne, kultu- 
">lne, społeczne czy gospodar- 
~e. jakie w ciągu 50 lat zaist- 
?ałv w Poznaniu. Tytuł wysta 
■v brzmi „Pół wieku w służbie 

.niasta” (br) 

stał otoczony opieką lekarską 
i życie jego zostało uratowa­
ne. Nie był to pierwszy tego 
rodzaju sukces ludzi skupio­
nych w Samodzielnej Placów­
ce Wodnej ORMO przy Miej­
skich Ośrodkach Sportowych 
w Poznaniu. Jednakże inne 
ich osiągnięcia — np. w reso­
cjalizacji młodych ludzi — ze 
względu na rozmiary i złożo­
ny charakter procesów wy­
chowawczych — zasługują na 
wyższą ocenę niż udane akcje 
ratownicze.

Od kilku lat nasza placówka — 
mówi jej komendant Michał 
Ł o s z y k — zajmuje się młodzie­
żą moralnie zaniedbaną. Zawsze 
opiekujemy się kilku lub kilkuna­
stoma młodymi (latem ub. roku 
liczba wychowanków wzrosła do 
36) starając się ich wychować na 
dobrych obywateli. Kiedy reedu­
kacja, w której ważną rolę odgry­
wa praca, a także sport, jest już 
zaawansowana, dopuszczamy na­
szych wychowanków do udziału w 
akcjach patrolowych kierowanych 
przez doświadczonych ORMO- 
wców. Następnie powierzamy mło­
dym drobne samodzielne zadania. 
Końcowy efekt jest zwykle taki, 
że nasz wychowanek podejmuje 
stałą pracę lub naukę zawodu, a 
ponadto nierzadko zdobywa także 
kwalifikacje ratownika wodnego...

30 ludzi społecznie działają­
cych w tej placówce ORMO 
na rzecz ładu i bezpieczeń­
stwa obejmuje swoim zasię­
giem rozległy rejon: ul. Mar­
chlewskiego, nadbrzeża Warty 
(aż do mostu kolejowego w 
Dębinie), ulice: Bema, Chwiał­
kowskiego, Dolna Wilda. Ten 
rejon codziennie jest patrolo­
wany przez ORMO-wców, któ­
rzy reagują na każde narusze­
nie prawa. Kiedy jest ono bła­
he — ingerencja polega na po­
uczeniu niesfornego obywate­
la. W przypadku poważnych 
kolizji z prawem sprawców 
doprowadza się do placówki i 
wzywa funkcjonariuszy MO. 
W swej działalności ORMO- 
wcy z ul. Chwiałkowskiego 
dużo czasu poświęcają zapo­
bieganiu wypadkom na wo­
dach i to zarówno w swoim 
rejonie jak i poza nim. W ub. 
roku czuwali nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się m. in. 
nad Rusałką i jeziorem w 
Krzyżownikach. Obecnie gru­
pa ORMO działa na lodowisku 
„Bogdanka” chroniąc entuzja­
stów sportu łyżwiarskiego 
przed chuligańskimi wybryka­
mi i kradzieżami. A potrafi to 
robić. Kilka lat temu na pły­
walni przy ul. Chwiałkow­
skiego kradzieże były rzeczą 
nagminną. Obecnie, dzięki 
wszechstronnym przeciwdzia­
łaniem ORMO-wców, zdarzają 
się bardzo rzadko.

— Placówka przy ul. Chwiałkow­
skiego — mówi zastępca szefa 
Sztabu Dzielnicowego ORMO Po­
znań - Wilda, Zenon Gajew­
ski — przoduje na Wildzie. Cho­
ciaż jest placówką wodniacką nie 
ogranicza się do tej specjalności. 
Najważniejsze zaś, że wiele uwagi 
poświęca profilaktyce. Myślę tu o 
resocjalizacji młodych na rozsta­
jach oraz o tworzeniu dzieciom 
warunków do bezpiecznej zabawy 
(bezpłatne lodowisko i ogródek 
jordanowski — uruchomione przez 
Miejskie Ośrodki Sportowe przy 
udziale ORMO). Zasługa to ko­
mendanta Łoszyka, jego zastęp­
ców — Musielaka i Józefa Cejzy 
oraz innych ofiarnych ludzi. Więk­
szość z nich to robotnicy zakła­
dów przemysłowych. Kończą pra­
cę o 14, a o 15 przychodzą do służ­
by, którą pełnią do 20, a często 
nawet dłużej. Dodam, że Michał 
Łoszyk, długoletni pracownik 
HCP, to chodząca historia ORMO 
i MO. Wystarczy powiedzieć, że 
19 lutego 1945 r. był komendantem 
pierwszego, w niezupełnie jeszcze 
wyzwolonym Poznaniu, Komi­
sariatu MO na Łazarzu. Od 1946 
roku ofiarnie działał w Ochotni­
czej Rezerwie Milicji Obywatel­
skiej, która dzisiaj obchodzi rwoje 
święto... (y)

W Swarzędzu

Wystawa prac 
uczniów stolarskich

Trwają przygotowania do co 
rocznej, organizowanej w mar 
cu przez Cech Stolarzy Swa- 
rzędzkich, wystawy prac ucz­
niów stolarskich. Kolejna — 
XIX wystawa tych ekspona­
tów obejmie prace kontrolne 
uczniów I-III roku nauki oraz 
czeladników. Obecnie ucznio­
wie wykonują pod kierunkiem 
swoich mistrzów samodzielne 

projekty i modele, (br-o)


